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H U t n a m m

Niebezpieczeństwo nowego konfliktu.
Kraków', 5 lutego.

_  m  z  kotła bałkańskiego znowu się dymi. 
Udnosi się wrażenie, że liiema siły, któraby 
rozwikłać mogła ów coraz silniej plątany tam 
Węzeł antagonizmów rasowych, wyznanio
wych, gospodarczych i politycznych. Oto bo
g iem  ledwo przycichła krwawa awantura al
bańska, a JUŻ wyłania się w idino nowego kon- 
ItliklU, Dwaj odwieczni wrogowie, których po
rachunków nie zdołał ostatecznie zlikwidować 
traktat lozański, Grecya i Turcya znowu zna- 
tszły słę w pozycyi bojowej, a już cały Bałkan 
iwytęża słuch i śledzi z uwagą perypetye za
gadkowych wydarzeń,
' B( zpośłednią pjzyczyaą konfliktu jest tym 
razom wydalenie przez rząd angorski greckie
go paliyaichy ekumenicznego Konstantyna 
Skraboglou z Konstantynopola. Genezy tego 
IWydaienia szukać należy w precedensie stwo
rzonym przez traktat lozański. Oto traktat 
ten powołał do życia zgoła osobliwe zjawisko: 
masową wymianę ludności pomiędzy Grecyą 
a Turcya. W  myśl postanowień traktatu mogą 
jpowjgjg oba państwa wymienić między sobą 
ludjmść danych obszarów. I tf k: wolno rzą
dowi tureckiemu wydalić z Małej Azyi ludność 
grecką i odwrotnie to samo uczynić może rząd 
grecki ze swoimi obywatelami naiodowości 
tureckiej. Z odnośnych klauzul traktatu lozań 
ykiego korzysta też w całej pełni Turcya, 
phęąp ppze? tak „ulegąlizywune" masowe wy
dalenie ludności greckiej zredukować do m i
nimum u siebie ilość obywateli tureckich na
rodowości greckiej. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
(podobne barbarzyńskie metody rozwiązywa
nia ptubJcmów narodowościowych stanowią

trunt podatni dla konfliktów i nieporozumień, 
tprym zappbiedz nip ptogą żadne, choćby jak 

przemyślne klauzule traktatowe. Jest bowiem 
WfiCisą naturalną, że tattie przymusowe odry- 
Wanię spokojnej ludności od jej warsztatu pra 
cy i kręgu dotychczasowych zajęć, oraz prze- 
ręuegnic je j ną teren i w obce środowisko go
spodarczej wytwarza złowrogi ferment ’ em 
.wjecej. że vynlą ludności zgoła nie wchodzi tu 
lJW cicbubę. Nie trudno też sobie wyobrazić, jak 
rozległe pole dla nadużyć otwiera podobnie 
^humanitarny1' system regulowaniu sporów 
narodowościowych i jak dotkliwie przykre mu 
szą być te nadużycia, gdy w chodzi w rachubę 
laki aparat atjuunishacyjny, jakim rozporzą
dza republika apgorska. A  jak szeroko inter- 
tarutujf ąząd turecki odnośne posta nowienia 
traktatu lozańskiego świadczy właśnie fakt 
Wydalenia patryarchy.

Metfopolija KoiisUntyn Araboelou został wy 
Krąny patryarchą • dnia 17. grudnia 1924. 1 oto 
W przededniu wyboru zawiadomił patryarche 
oZ. i poiieyi tureckiej w Konstantynopola, że 
na .Asadzie klauzul traktatu o wymianie lu
dności, patryarcha zostanie wydalony z Tur- 
cyi. Rząd turecki uzrsidmał zaś swe postano- 
Wieniu tem, że pairyurruą, j~ko urodzony w 
Małej Ązyi, ą przybyły do Konstantynopola po 
BQ październiki 19115 roku, pie może tam po- 
zotajg I  istutnie 4pia 2U stycznia br. nadszedł 
«  Augory nakaz wydaknia patryarchy. Nasfę-

Euego dnia ^czesnym rankjep* zastępca dyre- 
tera poiieyi zjaw ił się w  siedzibie patryar- 

rthy, łprowmwił go do urzfidw paszportowego, 
•  stamtąd odstawił go bezpośrednio na dwo- 
tzee kolejowy, poczem .w. tow^tzysiwio śitaży

policyjnej z komisarzem na czele odbył pa
tryarcha podróż do granicy greckiej. Ta bez- 
ceremoiiialnuść postępowania rządu tureckiego 
w danym wypadku ilustruje chyba dosadnie 
metody, jakie zapewne- obustronnie bywają sto 
sowane przy realizowaniu osobliwych klauzul 
traktatu lozańskiego o masowem przesiedlaniu 
ludności na obszarach obu państ\tf, przyczem 
masy nieszczęśliwej tej ludności są tylko mar
twym objcklem niezalatwionycb rozrachun
ków politycznych.

Nic ulega też wątpliwości, że rząd turecki 
usiłował też i z innych motywów pozbyć się 
z swego pańslwa niewygodnego a mało mu 
powolnego zastępcy kościoła ortodoksyjno-grc 
ękiogo. Rzucenie podejrzenia na patriarchów 
o porozumiewanie się z sowietami i o tolero
wanie agitacyi komunistycznej wśród wyznaw 
ców kościoła grecko-ortodoksyjnego miało 
stworzyć dokoła patryarphatu atmosferę osa
motnienia, co ułatwiłoby rządowi centralnemu 
w Angorze dokonanie ostatecznego zamachu 
na niezależność kościoła greckiego w Turcyi. 
Marzeniem centralistycznych sfer rządowych 
w Angorze jest utworzenie naiodowo-tnra kie 
go patryarchatu ortodoksyjnego. Zawiązek je 
go stanowi zorganizowana już dziś w Konstan 
tynopolu opozycya przeciw ofieyalnemu pa- 
tryarchatowi greckiemu. Oto zwykły mnich

grecki Eftim założył najpierw w Angorze 
ściół turecko-ortod : f  syjny, który później 
opanowaniu jednej ze świątyń przenosi 
Konstantynopola. 1 jest właśnie plum dewde-f 
l imu rządu angorskiego, tę walkę w toni * ko
ścioła greckiego w Turcyi wykorzystać dłp cę » 
Balistycznych zamiarów Angory, Jęat więc 
możliwem, że wydalenie patryarchy Konstan. 
ty na z Turcyi przyspieszyć ma tan praca* ta- j 
pienia wszelkich wpływów greckich. sJcądfeM-y 
wiekby pochodzić mogły.

A  jeśli nawet tylko taki a nie inny Ą #  zaii 
miar rządu tureckiego, to wydalenie pafrydr? 
chy greckiego zgoła urny dało r zultat, bo Sta
nowi dla Grecyi doskonałą sp^obność >ułtQ- 
bilizowama wszystkich sił przeor" ząiry - 
roin Angory. Co więcej ożywiło ono i wytfe* 
było na wierzch uśpione na pewien czas siły 
i przeciwieństwa, które prą do świeżych tarć 
i konfliktów. Doszło wręcz do trtgo, Że wśród 
gorących synów południa bałkańskiego 
w'zmógł się nastrój antytmecki, wyżywiaj^sy 
się na razie w  krzykliwych demonstracyacb: 
ulicznych i w chełpliwym pobrzękiwaniu ozh- 
blą, na której nie wyschła jeszcze krew prze
lana w  nieludzkiej rzeza, zwanej powsraniTai 
Kemala Paszy, Bałkan znnwu dochodzi do 
su, i to w  chwili, gdy w Londynie i Parytpu 
opiekunowie jego głowj 4 się nad l«nL c*y pato- 
tokół genewski, czy pakt gwaru wyjpy, czy też 
może jakaś nowa 1-onferencya roŁbroje^dowa 
zapewni światu bezpieczeństwo —

Medyolan. 4 2. PAT. (Teł. Comp.’) „Secolo“ 
donosi z Aten, że przy udziale prezydenta Mi- 
chalocopulosa, ministra wojny i szefa sztabu 
generalnego odbyła się rada ministrów dla 
uchwalenia zakupu amunicyi i broni u firm 
zagranicznych.

Tiitn itaiig  i  U t
Konstantynopol, 4. 2 PAT. Rząd turecki odrzuca 

ipropozycyę grecką, “ty  sprawę Wydalenia patryar
chy e-kuiper iC/nego przedłożyć do rozatrzygulęcia 
sądowi rozjemczemu w  Hadze.

Pm i ałun in d M h
Wieilcń, 4. 2 P a T . N. W ieą tr Tgbł. donosi z Lon- 

m m m m um m W B m m m m m m m m m am m m m m m

dyn.u: T. îydalenie parlyąrcłw gt«ckiesgi» z 
tynopola ząjmnje żywo -►pinie puhtioz. % htyetuć. 
że rząd angielski rozważa Wiraż z Bbctt. iwJHi któ
re pou|risafy trakt it brański, przediięwzii;cie WhpfiL 
nego demarche w  Angorze, Pian ten Jeto«k Pi 
przybrał jeszcze konkretnej {Ormy. D Isae dior^JSie- 
nia z Aten. opiewają: Turcya zamierza ->pr»«:_ p&- 
tryarcljy wydalić jeszcze 34 biskupów 1 ftręc-
kich z Konstanty o j  pola. W  zachow. tła  się ru * *  
tureckiego widać plan zaipeśiuiego z»5 uobós* 
arcłtatu i wydalenia Greków z Konstant;

Paryż, 4. 2 P A T  Dzienniki rpodziewają- s ię  |W Aw- 
szym ciągu, że Angora i A t» .y ducha^j r »d  E^fc- 
Cyi, aby zachoWrły umiarkowanie i  DOZ ngpnśfi. 
L ‘Óeuvre zauważn, ż e  o  ile sataial r i  .4 !t» J. 
weźmie w . Atenach górę ta spowodują nri ŁBK 
miarkovr»nie w Turcyi.

Soaiiiifi n!i! i l e  H M  z i t a i  na M  m m
Londyn, 4. 2 PAT. Times zaznacza, że ostatnie 

wystąpienia Luthera, Heiriota i Austina Chamber
laina spowodowały iż kwestya bezipiećzeństwa wy
sunęła się na czele pierwszorzędnych zagadnień po 
liiycznych chwili. Dziennik podkreśla charaktery 
styCząe cechy poglądów obu stron i przedstawia, że 
oświadczania te stanowią jaskrawe pi zeCiwieństwo 
pogląitów na sprawę zobowiązań wypływających 
z traktatów. Times piszć, że podczas gdy sojusznicy 
zdecydowani są wypełnić te zobowiązania z Całą ści
słością, rząd niemiecki oznajmił przez usta swego

kanclerza, o swcdcłi sktoon-ościacH nZSaBin 
tych udiybień, które popaite zostały przez Sr.juS*!*- 
ków rzeczowymi Joiwodami, a‘bo o  których flwJik 
wiadomości rząd Rzeszy otrzymał z inuj ch ŹBćftri. 
Wystarczy to zdaniem dziunniKa, ahy. sofnsottoy .*»- 
niechali wszelkich nr ten temat dyskuf^i ł  jW flem  
niemieckim aż do d iw ili, gdy KoCtisya 
przedstawi swe sprawozdanie. Time? 
wreszcie do wniostn, że kWestya gwara’J^ » 
dta Anglii szczególnego znaczenia i Paktowana 
musi z niesłyclraną ostrożnością i t ozWagą.

S t t tu n  p a l f o u r a  n a  ■ .r f iw ^ r s y ta c le  
h a f i r a j s N in  w  J a r o t o l lm le

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 4 2. (M.) Z Jerozolimy donosi ŻAT, 

że w  czasie uroczystego otwarcia uniwersytetu he

brajskiego, które nastąpi 1 kwietnia Ik. odsłoBi|ęń) 
zostanie statua loćda Balfoura, dzieło H. GliCenateK 
na. odlana w brbflzie. Po tąg ten jrsł uarem SJĘOUl* 
stów angielskich. .



NrStr. 2 „NOWY DZIENNIK" piątek 8 lutego.

M  o M flje  nad ustawą
i t a is y a  senacka za podatkiem kwaterunkowym. - Nowe budynki zwol- 
■ione od kwaterunku. - Wojskowi nie korzystają z kuchni właściciela*

(Telefonem od naszego korespondenta)
i Warszawa, 4. 2 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Satatu referował sen. Braude sprawę wydania SeD. 
Bklgla.
; Senat jedrogłośnie odrzucił żądanie wydania sen. 
jftngla jako nieuzasadnione.
) Sen. Adelmau referował nowelę do ustawy o mo- 
Uopolu tytoniowym w sprawie rozciągnięcia prze- 
BisÓW ustawy również aa pi aCowników b.arow _n 
pnonopolu tytoniowego.

No#elę przyjęto bez zmian.
1 Następnie ratyfikowano jednogłośnie ustawę O 

£onso£dacyi długu polskiego w St. Zjednoczonych. 
fitSteszcie przystąpiono

do ustawy o Zakwaterowaniu wojska 

jW czasie pokoju.
S* i. Bielawski zwraca nwagę, że żadna nasza u- 

•ława nie wywołała takiego zainteresowania w spe 
łeceeństwie. jak ustawa o zakwaterowaniu wojsk.

Mówca cstuje cały szereg braków ustawy uchwa
lonej przez Sejm i oświadcza, że komisy a senacka 
doszła do wnioski;, że ustawa o zakwaterowania 
wojsk w formie obecnej jest zh j i dużym ciężą cen 
dla ludności, a wniesie tylko tarcie między społe
czeństwo a armie i że dlatego lepiej będzie wpro
wadzić

podatek kwaterunkowy,
a odrzucić myśl kwaterunku przymusowego, chyba 
w razie mc: ilizacyi i to też na ograniczony CzaS.

Dalej komisya proponuje ziwOjnienie od obowiąz
ku kwaterunku nowych budowli, drlcj by właściciel 
mieszkania wyznaczał pokój przeznaczony dla 
kwaterunku i by zakwaterowany wojskowy nie miał 
prawa korzystania z kuchni właściciela mieszkania.

Następnie sen. Biały wygłosił dłuższe przemó
wienie, w którem przeszedł poszczególne punkty u- 
stawy, poCzem posiedzenie odroczono.

Następne posiedzenie jutro.

Rząd uznaje potrzebę uwzględnienia interesów mniej
szości wyznaniowych w sprawie dni świątecznych

(Telefonem od naszego korespondenta)
OffarMawa, 4. 2 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 

konńsyi ochrony pracy rozpatrywano wnioski nagłe 
ZUK. Oi. N. i NPR. w sprawie zmiany rozporzą
dzeniu prez. Rzeczypospolitej o ograniczeniu liczby 
pwiąt.

BcfalW tlono wniosek pos. Rudnickiego, aby zmie
nią rozporządzenie w tym sensie, aby dodać do licz- 

Świąt drugi dzień świą* Bożego Narodzenia, 
drugi dzień Zli łotljch świąt i Wielkiej Nocy.
1 Następnie odrzucono wniosek klubu Ch. D NPR. 
f C h  N. o przywrócenie święta M, Boskiej Gromni- 
OJSnej, jako dnia wolnego od pracy.

(W arto  zaznaczyć, że przeciwko przywróceniu te
go  święta głosowali endecy, mórzy w „Dwugro- 
SzĆwCs:" u&llrzaK się z  powodu zniesienia tego świę
to. a znowu za przywróceniem tego święta głoso
wa Ji chadecy, którzy w organie p. Korfantego wy
powiedzieli Się Za skasowaniem t’ go święta).

Po dyskusyi przyjęto rezolucyę wzywającą rząd 
do wniesienia w Ciągu jednego miesiąca projektu 
odpowiedniej ustawy .

Następnie zabrał głos min. Sokal, który wyjaśnił, 
Że projekt takiej ustawy jest przygotowywany i zło
ży! oświadczenie, następującej treści: „Rozporzą
dzenie prez. Rzeczypospolitej wymaga rozwinięcia 
W szczególności dlatego, że pełnomocnictwa na pod
stawie których zostało wydane nie wystarczyły dla 
potraktowania dni świątecznych w <*«lej rozciągło
ści, t. zn. z nwzglądnieniem interesów mniejszości 
wyznaniowych. Rząd pragnie, by sprawa Bnł świą
tecznych została w  przyszłości całkowicie uregulo
wana w drodze osobnej ustawy. Obecnie rząd skłon
ny jest przychylić się do sejmowego projektu no
weli do rozporządzenia prez R ;eczj pospolitej, aby 
drugie dm świąteczne zostały przywrócone".

(Telefonem od naszego korespondenta)
W-irSzawa, '4. 2 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 

zomisyi budżetowej rozpatrywano budżet minister
stwa robót publicznych Po  referacie zabrał glos 
przedstawiciel Najwyższej Izby Kontroli Państwa i 
.wyjaśnił, że w okręgowych izbach robót publicz
nych zdarzały się niejednokrotnie pcyne nadużycia 
1 dla państwa Wynikały stąd duże straty. Wobec 
tych zari utów postawił p. Diamand wniosek, a- 
żeby przejść do dyskusyi szczegółowej nad budże
tem ministerstwa, a polem wrócić do cgóinej.

Pos. Śliwiński wnosi, aŻeOy przerwać obrady ko-

misyi i wyłonić podkomisyę dla zbadania gospodar
ki Min. Robót publicznych.

Pos. Diamand cofa swój wniosek, a przew. pos. 
Oruszka oświadcza, że wniosek ipos. Śliwińskiego 
postawi na posiedzeniu popołudniowem.

W  dalszym ciągu toczyła się dyskusya nad bu- 
dżetem, w której różni moWCy stwierdzili szereg nad 
użyć w  min. robót publ.

Na posiedzeniu popołudniowem upadł wniosek 
pos. Śliwińskiego o wylonien;e podkomisyi dla zba
dania gospodarki ministerstwa.

irinMi ii iU R is i;M u t
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 4. 2. Sin. Na sejmowej komisyi 

konstytucyjnej przydzielono referat o statucie 
organizacyjnym społeczeństwa żydowskiego 
pos. Grinbaumowi. Pos. Crinbaum objął rów i 
nież referat wniosku w sprawie zmian w de
krecie o ordy.inacyi wyborczej do gmin zyd, 

| w Kongresówce, jak również referat wniosku 
pos. Łańcuckiego o sprawie skasowtmtA(i^ 
gmin żydowskich.

Obrady nad nowelą do ustawy 
o podatku ilocbodowym

(Telefonem od naszego korespondenta^
Warszawa, 4. 2 Sin. Na dzisiejszem posiedzenia 

podkomisyi skarbowej dla rozpatrzenia noweli do: 
podatku dochodowego byli obecni wicemin. Maków* 
ski i dyr. departamentu WieSenberg. Rozpatrywa
no Wnioski wniesione do noweli i po długiej dysku* 
syi uchwalono oui-zucić trzy wnioski pos. Frostiga, 
a przyjąć wniosek pos. Łypacewiuza, aby zakreślić 
ustawowo termin 3-miesięczny do załatwienia re- 
k«rsów  przeciw' wymiarowi podatku dochodowego.

Dyskusya nad moitopoinm tytonlo° 
wynt w komisy! senackiej

>-
(Telefonom od naszego korespondenta)

Warszawa, 4. 2 Sin. Na posiedzeniu połączonych 
senackich komisyi skarbów o-budżetowej rozpatry
wano nowelę do ustawy o moll upoi u tytuniwym.

W  dyskusyi wytoczy! sen Rołtenstrelch żale ro
botników ż', lowskich, których me przyjmuje się dó 

Wykupionych przez rząii fabryk tytoniu MowCa' 
pyta o przyczyny ostatniej po.lwyżki Cen tytouiu. 
W  dalszym ciągu interpeluje mówca, dlaczego za
rząd monopolu tytoniowego nie Ztkapujc tytOnW 
palestyńskiego, który wśród znawców uchodzi, za' 
znakomity.

Przedstawiciel min. skarbu p. Głowacki zaznacza, 
że żadnych robotników w związku z »ykupnem fa
bryk nie wydaloon, prócz kilkunastu niezdolnych) 
do pracy, Co do zwyżki Cen tytoniu, to zastała ona 
Wywołana znaczuem podrożeniem surowca.

Monopol tytoniowy chciał zakupić tytoń w Pale
stynie, ale kalkulował się za drogo, chociaż więc 
tytoń palestyński jest' pierwszorzędnej jakości nie 
można go było sprowadzić.

Drugi dzieA pioiesu •  zamt tu 
nu uniwersytet warszawski

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 4. 2. Sin. Dziś odbył się dalszy; 

ciąg rozprawy o zamach na uniwersytet Wj 
Warszawie. 

Zeznaje żona adwokata p. Dziewanowska, 
która widziała w krytycznym czasie na unii 
wersy tecie dwóch mężczyzn, z których ieden 
był ułomny. Nie może się oprzeć wrażeniu że 
jednym z nich był Maśliński. 

Wywiadowca Pecnowsl.i, zn my z piocesii 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza, podaje dzieje 
organizacyi spiskowców.

W  dalszym ciągu zeznaje szereg innych 
świadków. Dalszy ciąg rozprawy jutro.

Edi liNinkitio pule stui
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4. 2 (M.) Z Monachinm dk>nos: ŻAT j 
że porucznik Moiinar, skazany za ekscesy anty ty* 
dowskie w  Czasie hitlerowskiego Zamachu stanu' 
W listopadzie 1923 roku na 6 miesięCj więzienia, zo
stał w drugiej instancyi skażany "  drobną grzy
wnę.

Przypuszczalny sKłcaAady Związku 
gmin iyd. w Pruskich.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 4. 2. (M .) Z fc r lk u  donosi £AT, z ś  

końcowy rezultat wyborów do pruskiego Związku 
gmi żydowskich nie jest dotąd, znany. Wedle do
tychczasowych obliczeń Rada związku gnatn Żydow
skich w Prusach nie będzie miała stałej Większo
ści. N ;emieCcy liberali nie spodziewają *óę stałej wi$  

i kszości, przypadnie im zapewne około 50 proc. man- 
j datów. Syoniści otrzymają zapewO» 25 RPoC 
i iMM stronnictwa.

(Telefonem od na
Warszawa, 4 ,  2 (M .) Jak donosi z Waszyngtonu 

ŻAT , na oStatniem posiedzeniu Komisyi emigracyj- 
nej kongresu amerykańskiego wypc-wi: dział się 
przewodniczący komisyi Albert Jonson przeciwko 
wszelkjn zmianom dotychczasowej ustawy emigra
cyjnej.

Na posiedzeniu tern omawiano sprawę memory- 
ału. jaki został wniesiony du komisyi w sprawie 
ulżenia doli e nigranlów, posiadających wizę ame
rykańską, a zmuszonych wskutek wyczerpania kwo
ty emigracyjnej pozostawać w portach europej
skich. Jonęon sprzeciwi! się wpuszczeniu łych emi
grantów do kraju i oświadczył, że dochodzenia 
Ustaliły, iż liczb- tych emigrantów wynosi 3.000 a

Wolno posługiwać się językiem 
hebrajskim w depeszach

( Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 4. 2 Sin. W  odpowiedzi na interpela

c ję  | ii:>nglasu i Hellera w sprawie odrzu
towa w hebrajskim i nieoopusw ta*

l i d .  ń e  w i n i  u n i i
igo korespondenta)
nie jak w memoryale podano 5.000. Jonson zażądał 
od Kongresu, aby w dalszym Ciągu stusOwano 
stosunku do emigrantów jak najdalej idące ograni
czenia.

*  *  *
Warszawa, 4. 2 (M .) Z uowego Jorku donosi ŻAT, 

że na ostalniem posii dzeniu parlamentu stanu nowo 
jorskiego rozpatrywano projekt biln, żądającego 
od Kongresu amerykańskiego reWizyi Obowiązują
cej ustawy emigracyjnej. W  sferach zwolenn.ków 
wolnej imigracyi spodziewano się pomyślnego obro
tu w tej sprawie, oczekiwane jednak nadzieje za- 
wiodły, gdyż projekt biłu odrzucono większością 
głosów.

nia rozmów telefonicznych po hebiajsku j żydowsku 
minister przemysłu i handlu przeslat wyjaśnienie, 
że rozporządzeniem z 20 grudnia 1924 został do
puszczony język hebrajski w depeszach'. Za nieuzaSa 
dnione przeipisami trudności czynione rozmowie te
lefonicznej w języku hebrajskim tui) żydowskim po
ciągnięci zostaną winni funkeyonaryusze do oupo- 
wiediiulności.
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0  ustawodastwo kartelowe
Kraków, 5 lutego, 

(su) Przed wojną była sprawa szkodliwego 
C^y dodatniego wpływu kartelów i trustów na 
ttyole gospodarcze przedmiotem bardzo żywych 
dyakuayj naukowych i parlamentarnych. — 
B*c*ególiiie silnie dały się we znaki potężne 
Unisty w  St. Zjedn. Ameryki, gdyż rozporzą- 
idłając ogromnemi funduszami korumpowały 
iplgany administracyi państwowej i dusiły bez 
UiOŚci w zarodku wszelką konkurencyę, zape- 
JWniąjąc sobie niepodzielne prawo dyktowania 
Ujen. Tam też najwcześniej opinia publiczna 
(Wystąpiła do walki z trustami i spowodowa
ła  szereg zarządzeń legislatywnyc.h, mającycn 
Ha celu zapobieżenie szkodliwym oddziaływa
niom icb na życie gospodarcze. Skuteczność 
Dtych zarządzeń była jednak dość mała, czego 
fcmwodem są choćby niedawne afery korupcyj 
©e w  St. Zj. Ameryki. Także inne państwa, 
j|jaK Anglia, Francya, Niemcy i Austrya,_ wpro 
wadziły pewne ograniczenia działalności kar
telów. Polska nie posiada dotychczas jednoli
tego ustawod iwstwa kartelowego a jedynie w 
t>- zaborze austryackim obowiązuje ustawa z r. 
U«70 (t. zw. ustawa koalicyjna), zakazująca 
zmów między przemysłowcami, mających 
na celu podwj zszenie ceny towarów. Zakres 
Rzlałania tej ustawy jest jednak bardzo szczu
p ły i nie uwzględnia ona zupełnie ważnego sta 
nowiska, jakie kartele zajęły we współczesnem 
Ikyciu gospodarozem. Prosty zakaz tworzenia 
Ikaitelów mija się z celem przedewszystkiem 
Hla tego, że przedsiębiorcy zawsze potrafią zna 
Beść jakąś ukrytą formę organizacyi a nastę
pnie 1 dlatego, że jednak działalność kartelów 
tałe jest bezwzględnie szkodliwa. Mogą one 
fw»zakze spełniać ważne funkeye w  dziedzinie 
yegulow anin. produkcyi i eksportu przez co 
.wprowadzają pewien element stałości w  życie 
gospodarcze. Społeczeństwo względnie pań
stwo ma jednak prawo bronić się przed nad
użyciami, jakie z tego faktycznego zmonopoli
zowania pewnych gałęzi produkcyi o znacze
niu nieraz bardzo doniosłem dla szerokich 
twarstw konsumentów mogą wypływać. Uśta- 
jWodastwo kartelowe winno więc iść w  kierun 
8cu rozciągnięcia kontroli państwowej nad kar 
Itelami z prawem rozwiązania ich w  razie 
■Stwierdzenia działalności sprzecznej z intere
sem publicznym. Brak takiego ustawodastwa 
ŚU nas daie się już dotkliwie odczuwać zwła
szcza wobec coj az silniejszej tendencyi do two 
rżenia związków przemysłowych, których dzia 
łalność czasem dotkliwie narusza interesy kon 
aummtów.
? R";ad czechosłowacki wypracował ostatnio 
projekt ustawy o kartelach, który ma wkrótce 
wejść pod obrady parlamentu. Projekt ten

KRAKOWSKA GALERYA
oaób, które wystąpiły ze społeczności żydowskiej 

w  latach 1908— 1924
Z. M.

“ asROK 10 10  — as o s o b .
Pessa Amdurska, urodzona 1884 w Wilnie, 

'córka Majera i Pessy z Rasierów, słuchaczka 
filozofii.
S Edmund Eliasz Bieder, ur. 1874 w Jordano
wie, pow. Myślenice, syn Ignacego Salomona i 
Tekli Salomei z Englanderów, b. profesor gim 
nazyalny.

Rudolf Bier, ur. 1871 we Lwowie, syn Berty 
Bier, słuchacz praw.
i Ruchla Laja Brombcrg, ur. 1891 w Stodo
łach, gub. sandomierska, córka Eliasza 
r,Dwojry z Goldsteihów, bez zawodu, zam. w 
{klasztorze SS. Felicyanek.
1 M irra  Diener, ur. 1870 w  Kołomyji, córka 
Berła i Rozalii z Senensiehów, krawcowa.
1 Zygmunt Fersten, ur. 1859 wr Nadwornie, 
tyn Mojżeszą i Estery z Feuersteinów, c. k. 
lekarz sztabowy.
I Henia Fersten, ur. 1869 w Tarnopolu, córka j 
Dawida Stecbla i Tauby Ruchlj, żona lekarza : 
Mrtabowego. 1

wprowadza przymus rejestrowania kartelów 
i ujawniania zarówno ich istnienia jak też i 
wszelkich umów i konwencyj, na których by; 
ich się opiera. Utworzona będzie specyalna ko 
misya, której zadaniem Dędzie wykonywanie 
kontroli nad działalnością kartelów, przyczem

przysługa wać jej będzie prawo w gjLdu do 
ksiąg, rewizyi magazynów itd. W razie szko
dliwej 'działalności kartelu, będzie Homisya ta 
miała prawo rozwiązać go,

Skreślone wyżej zasadnicze wytyczne proje
ktu czechosłowackiego mogłyby i nam posłu
żyć za podstawę do ustawowego uregulowania 
sprawy kartelów, jako dość racyonalne ujęcie 
tego skomplikowanego prubJeniu ekonomicz
nego.

1 H I l i  l i r i  s n t i i i ś i
W a r s z a w a  (tel. wł.) \ a h u m  S o k ó ł o w  p r z y j e ż r ż a  I m i e n i e m  E g z ę k u <  

l y w y  ś w i a t o w e j  o r g a n i z a c y i  s y o n s k i e j  n a  Z j a z d  & y o n fS L a w  c a l e )  P o l 
s k i ,  k t ó r y  o d b ę d z i e  s i ę  w  W a r s z a w i e  w  d n ia c h  1 —  3  m a r e n  r .
S o k o ł o w  w y g ł o s i  r e f e r a t  o  o b e c n e j  s y t o a c y i  s j - o n t z u n ł .

Zastępstwo syonistyczne p/zy Lidze naród.
» 1

Berlin. Dr. WiktoaJakobson desygnowany kiero
wnik nowoutworzonego biura ByorłistyCziłegp w 
Genewie opuszcza tymi dkiiąng Berlin i udaje się do 
Paryżu. Pó l roku będzie on przebywał w  Paryżu, 
drugą połowę w  Genewie. Zadaniem jego będzie 
stworzyć łączność między ruchem SyonistyCznym a

Ligą udradKWi 
Dr. Takobson b$ł kttójTś mlouiktetn tfrugWj Dumy. 

Od czasów wysiedlenia go a Rosyi poświęcił Się CUL 
kowicie ruchowi syonistyczremu, zsasttjpwjąiu Orga- 
nizacyę SyooistyczŁą grz, luyMo «ato Óf Żjh w 
Konstantynopoli.

Ô fO-

Włedeń. (Ż A T )  Na posiedzeniu kemisyi finanso
wej (parlamentu austryaCkicgo podczas debaty runi 
budżetem wyższego szkolnictwa we Wiedniu, w yk o
sił poseł wS7echniemiecki Angerer ostre przemówie
nie przeciw polityce rządowej. Polityka rządowa, 
zaczął mó<wca, prowadzi do zażydzenia wyższjgo 
szkoln:ctwa w Austryi. 50 proc. profesorów na filo
zoficznym, medycznym i prawnym Wydziale jest po
chodzenia żydowskiego. W  roku szkolnym 1923/21 
liczba studentów Żydów na uniwersytecie wiedeń
skim wynosi 47 proc., w Wyższej Akademii Handlo
wej 38 proc. W  szkołach średnich odsetek Żydów 
dosięga nawet 65—70 proc. Nie należy więc dziwić 
się, zakończył mówca, iż chrześcijańsko- aryjscy stu-

o§o-

I  I l lU ń  KltyftE
denci bronią się wscelkiemi środkami j* ł  C ir Kó
rnickiej zaborczości.

W końcu zabrał głos u >txyudkj miiiia *  oówloty 
dr. Schneider Ltóry oświadczył, U faktyczna l i ma  
studentów Żydów onatrykulowanyCh na wyźseych 
uczelniach wiedeńskich Wyuoei wszystkiego 1W8 Ha 
7166 studentów-Niemców. Jak widać i d  bc Żyńóm  
stanowi zaledwie 13 proc. ogóiłaej Uoóc. otOta, 
studylłjącej na wyższych uCzełnlndl wjcdećsklctL 

Wiedeń. (Ż A I1.) Na i o> iedkeniu kom'^1 Onanac- 
wej parlamentu austryaddego o&wlalłcaiyj pareeea 
miejskiej Rudy szkolnej, poeeł Głaecktel, ii  do Mott
średnich we Wi< dn n .uczęszcza .19401 uczniów. <Z 
tej liczby na katolików przypada? KJ543, na ptkoat 
stautów 1500, a ua Żydów 3388 uOkZU (24 proCt).

Następca dra Rozenbauma 
w sejmie litewskim

Kowno (ŻAT .) Jak wiadomo, b. minister dla 
spraw żydowskich na Litwie, dr. Szymon Rozen- 
baum zrzekł się niedawno swego mandatu posel
skiego. Dr. Rozenbaum wyjechał do Palestyny ce
lem osiedlenia się tam na rtałg. Obecnie na jego 
miejsce wchodzi eto Sejmu litewskiego dr. Berger, 
dyrekior gimnazyum hebrajskiego w. SzawluCb

M i  W J m m  M n w i  u iina
Kowno. (Ż A T  ). W  oh cne] chwili znajtkga a ę t n

obszarze Litwy tSO żydowskich Danków łu.1. r jW  
liczących '2G0UU członków. D z i^ i rwigałę&toaej OBsCf 
instytucyj kredytowych, powstała naożtiWoÓć ttww- 
rżenia takiej instytucyi finansowej jaką J M  M l  
Centralny, który udziela anbsydyów 
dowskim bankom ^póM2ieV»ym  na lótwta,,

Herbert Fersten, ur. 1890 w Sołotwinie, pow. 
Bohorodczany, syn Zygmunta i Anny i  Stc- 
chlów, słuch. praw.

Jakób Finkelsztein, ur. 1886 w Radomiu, 
syn W olfa i baji i z Kierszenzweigów, słuchacz j 
medycyny. $

Róża Geld, ur. 1871) w Nanowej, pow. Dobro 
mil, córka Dawida Kupferberga i Freidy Geld 
(małż. rytuał.), prywatna.

Jakób Kleinzeller, ur. 1»83 r. w  Kameszni
cy pow. Żywiec, syn Maurycego i Hani z E- 
blów, posługacz w  schronisku Br. Albertów.

Juliusz Kriss, tu. 1891 we Lwowir, syn F i
lipa i Berty7 z Kesslerów, słuchacz filozofii.

Brajndla Lewi', ur. 1888 w Wodzisławiu p>»w 
Kielce, córka Fzajl i Rajzili z Dancygierów, bez 
zawodu, zam. u SS. Felicyanek.

Zof;a Rapnapoi t, ur. 1887 w Sosnowcu, cór
ka inz. Ludwika i Anny z Reicherów, bez za 
wodu.

Kazimierz Pozen, ur. 1887 w Warszawie, syn 
Leona i Iłyfki z Lottringerów, fotograf.

Helena Rozcn, ur. 1889 w  Warszawie, córka 
Józcfu Knnicckiego : Pauliny z Echertów, żo
na fotografa.

Juliusz Sehajił, tir- 1892 w Tarnopolu, syn 
Abrahama i Anny z Bi -nbaumów, artysta dra ■ 
matyczny. 1

Chańe Sara Schmidt, nr. 1893 m KakÓaM-'
skjich, pow. Cieszanów, córka Salomona 1 Adh 
chli z Bogenów, bez zawodu zam. w kita ztanot 
SS Fehcyanck.

Regina Schrotter, ur, 1886 w  Kamdiy pą/K. 
Bielsk, cć rka Berła i Rozy z Mata. tów , dbs 
zawodu.  ̂ ÓL t

Feiga Steinlauf. ur. 188L r. w  SfiamfeeBn l̂Ba  ̂
pow. Tarnów, córka Józefa i Barbary z Sodćt 
manów, kapcowa, zam. w  klasztorze 58. F«~ 
lieyanek. j; ^

Anna Unger, ur. 1888 vi ProdsSe, cófcłf*. 
kóba i Amalii z Zuckermanć w, *Juchaczka 
filozofii.

Józef Wasserberger, ur. 1890 w  KroAk>VU, 
syn Salomona i Doroty z 1 riuunanów, ifcs-. 
chacz praw.

Sara Weinreb, ur. 1890 w KościekukaćB 
pow. Kraków, córka Szymona i Zlaty t  WofctU. 
feilerów, krawcowa, zam. w  klasztorze SR. Foei 
lieyanek. r- ‘̂ 5

Dora Wendler, ur. 1894 we Lwowie, córka 
Ruchli Wendler, bez zawodu, zam. w  klaszto
rze SS. Felicyanek.

Su k I Windholz, ur. 1890 w TomicacE pow. 
Wadowice, córka Rudy Windholz, kucharka.! 
zam. w klasztorze SS. Felicyanek.

(Ciąg dalszy wstąpi).
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10.000 dolarów dla emigrantów żyd.
New Jork. (Ż A T  )  Staraniem amerykańsku- ży- 

flOwskie^ju Kongresu został w Brooklinie (przedmie 
ÓCie New  Jorku) zwołiny wielki wiec żydowski, 
{P iec  był pośw ięcony sprawie tysięcy żydów, emi- 
prautć*., ginących z głodu i nędzy w portach euro

pejskich' oczekujących beznadziejnie zezwolenia na 
przybycie do Ameryki. Po przemówieniu dra Sf 
W ise‘a zebrano 10,000 dolarów na rzecz wychodź
ców.

NADESŁANE.
; »  ru b ryk i) tę  ra t fa k c y a  n ła  o d p o w ia d a .

Dr MJtlWBNA KREFGLOWNA
powróciła z zagranicy i ordynuje jak dawniej 

w  ch o ro b a ch  sk ó rn ych , W M fit y a a i ic i t  
i k o b ie c y ch  

o d  g o d z in y  i» — s  
p r z y  u licy  S ta ro w iś ln e j 41 li.  p .

Adwokat Dr. Jr-kCb Wśttlir
otworzył kancelaryę.

 w  L m m u ^ *

Z  r o z m y  śSań 
,.i i !u la n e g o “ .

m  sali Koła Kobiet żydowskich we Lwowie odbył 
®ię zj rzd nauczycieli religii mojżcszowej, szkół pow
szechnych z całego państwa. Imieniem Kuraloryum 
Ł e . Gfcr. Szk- przywitał Zjazd wizytaior p. Woj- 
BOwSl im. Koła Żyd. poseł Hausner. Nadio ucze
stniczyli w Zjeżdzie przedstawiciel rabinatu nadra- 
bin Dr Guttman oraz delegat Zarządu Gminy żyd.
§*. Dr. M. Geyer.

O stanie nauki religii w  dobie obecnej referował 
P- Schachner. Nauka religii w szkołach powszech
nych nie jest sprawą wyłącznie wyznaniową. — U- 
dzielanie jej jest tak samo konieczne jak inne prze
dmioty. Zjazd zwraca -się przeto do władz.- szkol
nych o  wprowadzenie nauki mojżeszowej we wszyst 
kich szkołach w których jest 80 uczniów wyzn. mojż. 
i  Zatrudnienie w  18 godzinach tygodiiiowo i wypo- 
twitada się kategorycznie przeciw zniesieniu Wzglę
dnie redukcyi nauczycieli religii mojżeszowej. R ó 
wnocześnie ^jaztl Zwraca się do wszystkich miaro
dajnych Czynników, by nauczycieli rei. mojż. zró-
w n  pod zg. Uem obowiązków i uprawnień z nau
AnFCielami .nu,ełj Wyznań. Dalej Z jazd wyraził prze- 
bgttaude, Że przedstawiony w roku 1920 plan nauki 
6PeL mOjŻ. należy wycofa- i pOruCzyć specyałnej ko- 

dla opracowania nowego planu który pow i
nien być zaopatrzony w zw ięzłą metodykę naac: a
Utwierdzając równocześnie, że istniejące podrę, lik i 
I b  i iuki religii mojż. nie odpowiadają swemu celo- 

‘ Wd i dlatego należałoby rozpisać konkurs i’ ., nowy 
paJręczmU przystosowany ao wym ogów  nowocze- 
ltn;j pedagogiki W końcu uchwalił Z jazd zw rócić  się 
do 'Władz szkolnych o  kreowanie we Lw ow ie pań
stwowego ' en nary im nauczycielskiego dla nauk 
judaistycznych na w zó r  warszawski.

Następnie dokonano wyboru nowego wydziału.

Przed wyborami na ogólno-polski 
Zjazd syonis tyczny

Errzygotawania do wyborów  na I. zjazd syoni- 
MOw Rzeczy posp. Polskiej, które w MałopolsCe zach. 
i Słąsku oobędp się dnia 15 lutego br., są w  'Peł
nym toku. Z całego szeregu miejscowości donoszą 
«  urządzanych tam zgromadzeniach przedwybor- 
CzyCn, na których, są omawiane sprawy stojące na 
porządku dziennym zjazdu. Napływ kandydatnr do 
Głównej Komisyi Wyborczej jest b. wielki.

1 — Wszystkim P. T. Prenumeratorom, któ- 
« y  nie odnowią bezzwłocznie prenumeraty j Z okazyi zaślubin p. 
Intrzymamt % dniem 12 bm. wysyłkę naszego J. Silbigerem gratulują

Pras t Kraków
Jak tu uie pić, jak ten likier Fraenkla, 

to boski trunek...

Róży F akower z p.

Leuchterowie.

Z okazyi mianowania p. D auU  i 4 « igd o ra  
z Sanoka na rabina w  Andrychowie zasyłają 
serdeczne gratulacye Ebenhclzowie.

KRONIKA.
— RUCH BUDOW LANY W  L ISTO PA

DZIE. Wykaz konsensów budowlanych, udzi • 
lonych przez magistrat m. Krakowa, w  ciągu 
miesiąca listopada 1924 r. świadczy o . łabym 
ruchu budowlanym w tym miesiącu. Na Or- 
gólną liczbę 51 konsensów przypada zaledwie 
jeden dom czynszowy (przy ul. Dajwór 191 
oraz (j don? ów parterowych (z  tego 5 w  dzielr! 
nicach przyłączonych), dalej dwie nadbudowy] 
3-go piętra (ul. Gródek 7, i ul. Gertrudy 10X 
jedna nadbudowa 2-go piętra (ul. Batorego 10J 
oraz trzy nadbudowy oiicyn. Resztę konsenn 
sów stanowią przeważnie portale sklepowe, 
przebudowy, ada.pl.wye i dobudowy łazienek, 
nuy»f<zvnów, s >p, stajni itd. oraz oparkanie-

parcel.
W SPRAW IE O TW IE RAN IA  SKLE

PÓW SPOŻY WCZYCH magistrat komunikuje 
nam, że wraz z Izbą handlową czynił w ielo
krotnie przedstay Ania u rządu celem zmiany; 
dotychczasowej ustawy, która daje na otwar
cie sklepów 10 godzin łą :;iie z 2 godzinami 
obiaclowemi. Władzy miejskiej pozostała ty l
ko nożność przesuwania tych godzin albo od 
8 rano do 6 wieczór, albo od 9 rano do 7 w ie
czór, oczywiście ku niezadowoleniu koi.sumen 
tów tak z późnego otwierania sklepów' rano, 
jak i za wczesnego wieczorem. Sprawą tą za
jęli się ministrowie pracy oraz przemysłu fi 
handlu i tutejszym czynnikom dali odpowie
dnie przyt zeczenia.

Jak słychać, w W.n zawie tak polieya, jak 
Inspektorat pracy, do których należy odno
śna kontrola, po porozumieniu się tolerują 
Wcześniejsze godziny otwarcia piekarń, skle
pików spożywczych itp. Byłoby pożądanem, 
aby i w Krakowie władze te dopuściły ćo od
chylenia w tym kierunku, zwłaszcza, że w picr 
wszej linii odnosi się to do sklepików mniej
szych, prowadzonych przez właścicieli bez po
mocników'. o których ochronę idzie.

— MUZEUM NAUKOWO-ANATOM1CZNE. 
W  mieście naszein gości od pewnego czasu mu 
ztiim z charakteryslyc.znemi okazami z dzie
dziny anatomii i patologii, których zbiór jest 
bardzo bogaty. Eksponaty niektóre stanowią 
rzadkość, niespotykaną nawet w nodobnycli 
instytucyach zagranicą. Okazy nie są obliczo
ne na budzenie senzacyi, lecz mają na celu spo 
pula ryzowanie potrzebnej każdemu nauki. —1 
Uwzględniono liczne wypadki chorób skór
nych i wewnętrznych, objawy raka i ciekawe 
cieżkie operacye gardła. Interesująca jest wre- 
szczcie serya, pj-zedstawiająca embryologicznyj 
rozwój płodu ludzkiego. Muzeum to pozostaje 
w Krakowie do dnia 28 bm. Ę

H. D. NOM BERG,

Wrażenia z Argentyny.
4  fCi ąg dalszy).

Wysyła się agentów. Kupuje się świeży „towar". 
Pierwsze jaskółki wybrały Się już do Europy, a re
szta oczekuje rezultatów pracy tej awangardy.

iW Bahifaa. portowem mieście w Brazylii wsiadłem, 
wybierając się w drogę powrotną do Europy, na sta
tek „Orlanda". Równocześnie ze mną zajęła kajutę 
3 kla&y jakaś elegancka dama, mówiąca płynnie po 
ing.elsktł i Francusku. Zachowywała się zupełnie po

prawnie, tak, że w nikim nie wzbudziła żadnego po 
dejrzema. Kłaniała się przejm ie, dobrze się trzy
mała przy table dfhote! Nie podobał nam się tylko 
jej głos. Był to głos surowy, krzyczący, jednem 
słowem głos, które posiadają zwykle kolnęły umie
jące się kłócić i przeklinać — aż do chrypki. Była 
przytetu herd*o gadatliwa, staraia się zawiązywać 
Wciąż nowe znajomości, a jej krzyczący głos wypeł
niał prawic całv dzień pokład okrętu.

Już pierwszego dnia opowiedziała mi, że wybrała 
się do Londynu i Berłina po toWar, gdyż ma jakiś 
macazyn w Bahihia.

Mimo woli zrobiłem jakiś niechętny grymas. Prze
leciała mi przez mózg myśl, że gdyby wrzucono do 
morza to olbrzymie cielsko miałyby rekiny wspania
łą biesiadę, a ludzkość nie poniosłaby przytem ża
dnej slraty. N ir zwierzałem się jej z tej myśli, Za 
Ckawując wobec niej dalej obcjęto-i rezerwę, nie

chcąc stracić jej zaufania.
Miałem niejasne przeczucie że oto stoi przedemną 

handlarka pierwszej klasy.
W  godzinę później mówiliśmy ze sobą już pc ży

dowsku, a okazało się, że pochodzi z Lodzi. Błą
dziła dość długo po św,eCie, teraz ma 40 lat. Jako 
20 letnia dziewczyna opuściła Lódź, przebywała 
dłuższy czas w Londynie a potem zagnały ją losy 
do Aręentyny, gdzie jej się poszczęściło, gdyż pro
wadzi tam wielki interes.

„Głupie kobiety" —  zwierzała mi się poufnie —  da
ją się wyzyskiwać mężczyznom. Mężczyzna powi
nien pracować, a jak nie chce, niech sobie idzie z 
Bogiem. „M ój" lubiał używać życia przyjechał do 
mnie z Warszawy i myślał że to są dawne czasy. Ja 
miałam pracować i jemu wypychać żołądek. Niedo- 
czekanie twoje! napędziłam go tak, że uciekł gdzie 
pieprz rośnie. IllaCzej zgniłby gdzieś lulaj... Cóż? 
Trzeba umieć dać sobie radę i mieć głowę na karku. 
Kobieta musi biedna pracować ciężko i gorzko... 
TaL mi ;.powiadała a głos jej wypełniał prawie ca
ły okręt Przy końcu rozmowy spytała mnie skąd 
jestem.

—  Z Węrszawy — odpowiedziałem.
1—  W takim razie musi pan znać mego męża — i 

Wymieniła mi jakieś nazwisko.
— Gdzie mieszka? —  ^pytałem Sie skromnie.
— E — musi go pan chyba znać, kczdy go zna 

w  Warszawie.
—i Czem się trudni?, y

— Długie palce —  odpowiedziała krótko, a taje* 
mu-czo zawstydzi'em się mocno, ponieważ nie znam 
takiej znakomitości warszawskiej jak Lzmula Turba-i 
cza, którego zajęciem są .długie palce" (złodziej kie
szonkowy) i dlatego straciła do mnie całe zaulanie.

Nie ipirzedstawiała sobie widocznie, by ktoś, kto 
jedzie z południowej Ameryki do Europy nie nale
żał do „nich". Toteż unikała mnie potem przez całą 
.liogę.

Oprócz niej zauważyłem jeszcze dwa podejrzane 
indywidua w  drugiej klasie, a w trzeciej już icb 
znaczniej było więcej. Ich zachifturZone twarze, po
dejrzliwe spojrzenie, całe wogóle zachowanie się nie 
pozwalały wątpić o tern, że mamy przed sobą przed
stawicieli „biąłego" handlu.

Pięciu ich naliczyłem. •
Warszawo! Krakowie! Lwow ie! strzeżcie w a jycłl 

córek! Zbliżają się do was znowu z tamtego brzegu 
oceanu draipieżnc ptaki.

Już na okręcie wzięli się do swego rzem.osła. Je
den z handlarzy miał ze suba Swoją „żonę" i be/ że
nady odsprzedał ją Hiszpanom Czy Portugalczykowi 
pasażerom I I I  klasy.

Okręty płyną i zawijają do portów, karty okręto
we do południowej AmaryLi są bardzo tanie, 
kc- min handel zmartwychwstaje! Wkrótce zno'*1* 
na ulicy żydowskiej rozlegną się lamenty i płacze-

A  żydostwo argentyńskie przygotowuje się, j * ' 
się przekonałem do stanowczej i bezwzględnej w*l^ 
s okrutnym ban dżem. Do energicznej zwłaszcza J/t*'
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Nowy rabin krakowski
Nowy rabin krakowskiej gminy żydowskiej p. Jó- 

jkeł Nechonne Kornitzer, który przyjeżdża dzls do 
Kiikuw celem objęcia nieobsadzonego od przeszło 
BO lał stanowiska, jest z pochodzenia krakowiani
nem, synem Akiwy KornjTzera, a wnukiem Szymona 
tScłbeibera, rabina krakowskiego i posła do parla- 
ga.ntu instryackiego. Dotychczas był p. Kornitzer 
Rabinem w Wielkim Sewliuszu w Czecnosłowacyi. 
Liczy on lat 45 i jest wychowankiem jesziby w  PreSz 
ItorgH, która wydała Wielu znakomitych uczonych 
iżytkn skich. Rabin Kornitzer cieszy Się opinią g łę
bokiego Znawcy wiedzy judaistycznej i człowieka 
interesującego się również żywotnemi sprawami od
w«dzającega się żydosiwa.

*  *  *

Ha powitanie nowego rabina, który dziś w po

łudnie W yjeżdża wraz z rodziną z Bielska, udaje się 
do Trzebini 10 członków krakowskiej Rady wyzna i 
niowej, w których towarzystwie rabin Kornitzer 
przybędzie o goiz. 3‘40 popołudniu do Krakowa. 
Również kilka pań wyjeżdża do Trzebini _Celem po
witania małżonł i rabina. Z dworca kolejowego po- 
jedzie rabin Kornitzer ulicami Potockiego, Staro
wiślną,, Dietla, Krakowską i Józefa do Starej Bo
żnicy, gdzie powita go imieniem gminy prezydent 
dr Landau. Po odprawie. u wieczornej modlitwy 
nowy rabin wygłosi kazanie, poCZem uda sie do 
swego mieszkania przy uł. Dietla 45-

Ze względu na szczupłość miejsca wstęp do Sta
rej Bożnicy będą mieli tylko członkowie Rady Wy
znaniowej, mężowie zaufania do wyboru ' raoina, 
urzędnicy gminy, oraz przełożeni bożnic.

iglUBir-Łj

— W Y K A Z Y  MJ.ODOnANYCH IM. U )\V 
■N1K6W. Inspektorat pracy V II okręgu w Kra 
ftowie wzywa pracodawców, zatrudniających 
młodocianych ipracowników (w  wieku między 
skończonym 15 a ]R rokiem życia) w zakładach 
przemysłowych, górniczych, hutniczych, w 
handlu, biurowości komunikaryi i przewozie 
oraz w zakładach pracy, choćby na zysk nie 
obliczonych, a prowadzonych w sposób prze
mysłowy, znajdujących się na terytoryum 
.województwa krakowskiego, do sporządzenia 
■.wykazu młodocianych pracowników, zesiawio 
nego wedle przepisu par. 8 rozp. minist z 31 
'grudnia 1924, Dz. U. Nr 4 poz. 40 ex 1925, i 
nadesłania tego wykazu inspektoratowi pracy 
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 16, najpó - 
żniej du dnia 28 lutego br Wykaz ten powi
nien zawierać: numer porządkowy, nazwisko 
5 imię młodocianego, datę urodzenia, wyzna - 
nie, adres, datę przyjęcia do pracy, rodzaj za
darte j umowy (uczeń, praktykant, pomocnik) 
^świadectwo ukończenia (szkoły powszechne; 
iii as..., szkoły średniej klas..., szkoły zawodo
wej klas..), oraz nazwę i adres szkoły doksział 
cającej, do której uczęszcza młodociany. W e
dle wymienionego rozporządzenia pracodawcy, 
.zatrudniający młodocianych, obowiązani są w 
czasie między 1 a 31 stycznia każdego roku 
sporządzać taki wykaz młodocianych i prze
syłać go właściwemu inspektoratowi pracy.
' — CENZURA PRZECIW  W YSTAW IE N IU  
SZTUKI „AEU NA“. W  najbliższych dniach 
ma być wystawiona w teatrze im. Słowackiego 
sztuka Jerzego Hulewicza p. t. „Aruna“ , nie 
grana dotąd na żadnej scenie polskiej. W przed 
{łożonej do censury sztuce dopatrzyły się wła- 
aze pewnych uchybień: przeciw religii, wobec 
;czego wstrzymano wystawienie sztuki i dokła
dne zbadanie tekstu powierzono członkum wo 
jjewódzkiej komisyi cenzuralnej, w  skład któ
re j wchodzą: radca Krzyżanowski, delegat wo- 
ljjewództwa naczelnik Krupiński oraz prezes 
Syndykatu dziennikarzy dr Beaupre. 
M B H H B C

I —  W?_ p z o i i  KOLI-1.1 O W Y M  PO D  ^ O Z -  
! WAGĘ. Od jednego z czytelników naszych 
i otrzymujemy następujący list: Jadąc tymi
’ dniami pociągiem ze Lwowa do Krakowa, by- 
! łem śwuadkiem takiego zajścia: W  przedziale 

„Dla niepalących" siedział przygnębiony mło- 
| dy chory człowiek. Wygląd miał suchotnika 
1 (dowiedziałem się- że-jedzie do Zakopanego).
! Wkrótce przedział ten napełnił się. Jeden ele- 
j gancki pan wydobył papierosa i zapalił go.
I Gdy chory zwrócił uwagę, że to przedział dla 

niepalących i prosił by zaprzestał palie, bo 
dym mu szkedzi, elegancki pan zmierzył go 
wzrokiem gotowym do bójki i oświadczył w y
sokim tonem, że chory nie ma nic do rozka
zywania skoro reszta towarzystwa nie oponu
je. Wreszcie wszyscy zapalili papierosy wśród 
urągowisk nad bezra inym chorym. Konduktor 
markował interwencyę, ale bezskutecznie. T o 
warzystwo postawiło na swojem, a konduktor 
tern się zadowolił.

— CZY Z POLECENIA KOMI SARY A T IT? 
Wczoraj z okazy i przyjazdu rabina Kornitzera 
rozlepiono na rr jyarh Krakowa afisse, zapo
wiadające jego przyjazd. Jak nam doniesiono, 
plakat na domu pod 1. 45 przy ul. Dietla zer
wał jakiś pan, a zaintei Delowany w tej spra
wie przez wezwanego policjanta Nr 463 podał, 
iż ma na to upoważnienie III kom\saryatu(?) 
Policyant zabrał owego pana do komisaryatu, 
a pragnęlibyśmy -się dowiedzieć, czy komisa- 
ryat policyi faktycznie udzielił mu tego n ie
wiarygodnego zresz.ta nakazu.

— NO W Y FA LS YF IK A T  BILETU 5-ZŁO- 
-TOWĘGG, któ' y niedawno ukazał się w obie
gu, wykonany jest r.a papierze mniej sztyw
nym i silnie rypsowanym. Kolory farb są cie
mniejsze i brudne, druk miejscami przerywa
ny. Rysunki kompozycji festonewych i mar
twej natury nic uwydatniają się tak plastycz
nie, jak na Li.‘ecie autentycznym. Numeracja 
i podpisy są o słabym tłoku w kolorze szarym, 
zamiast czysto czarnego. Uchwytnym rysem

■ B B B B H K S S H W  m m *  M M  =  _

cbaiakierystj ,:znym są ręczne poprawki sub
telnych rysunków tła. zwłaszcza tła portretu 
m a slroięie przedniej i orła na stronie odwro
tnej. Orzeł wykonany jest nieudolnie, cienio
wanie poszczgólnyeh piór oraz kautuo niewy
raźnie w kolorze brudno fioletowym.

—  PRZED  R O Z PR A W A  WOJSKOWĄ. O ZaJ- 
ŚCIA LISTO PAD O W E Jak się dowiadujemy, w 
ostatnich dniach nadeszły z Warszawy do sądu Woj
skowego w Krakowie akta w sprawie osób wojsko 
wych, oskaiżcnych w związku z zajściami 6 listo
pada 1923 r. Wobec nadejścia autów oczekiwane 
jest w  najbliższym czasie rozpisanie rozprawy .prze
ciw oskarżonym oficerom. Proces potrwa przypu
szczalnie dwa do trzech tyg , a w charakterze świad
ków wystąpi kilkadziesiąt usób zarówno z pośrod 
Wojska, jak i sfer cywilnych. W  trybunale zasiadać 
mają sami generałowie, specyalnie delegowani z 
Warszawy, gdyż między oskarżonymi ZUajdoWać zi£ 
ma dwóch generałów.

— ECHA SAMOBÓJSTWA DWÓCH UCZNIÓW 
Ja!: j e ż  v .r . « P j j donosiliśmy w Krakowie i Wado
wicach w ostatnich tai.ach popełnili dwaj ucznio
wie samobójstwa. W  Krakowie zastrzelił się Zdzi
sław OromCzakiewiCz, uczeń IV . klasy .VIII. gim- 
nazyum przy ul. Studenckiej po otrzymaniu itego 
wykazu cenzur

W  Wadowicach nauczycielka zapisała jedkiogO 
z uczniów oo dziennika za nieodpowiednie zachowa
nie się. Po skończonej nauce chłopiec Zwróc.ł się 
do nauczycielki z prośbą o skreślenie karnej uwagi, 
ta jednak odmówiła prośbie tej mimo wstawiania 
się innych chłopców i poleciła chłopcu przyjść do 
szkoły z nmtką. Uczeń poszedł do óotnu, gdzie udunl 
do siebie strzał z flobertu i poniósł śmierć aa  
miejscu.

— ZBRODNICZE PODPALENIE. Agata bkU fr
ska (lat 15), służąca u gospodarz i JakĆba jWimda- 
sa w Sobniowie, pod|pialiła dnia 22 stycznia Lr •  
północy dom swego chlebudaw y, wskutek cgegB 
spłonął dach słomiany na domu, a wj inko-
da wynosi 4.000 zł. Skórska przyznała aię dk> wlłi| 
i podała, że uczyniła to z zemsty, za rzekomo 0&  
obchodzenie s'ę z nią cbkboóawcy. Skócska, które! 
jest prawdopodobnie umysłowo anomalna, zojtaW 
aresztowana i Oudana proknr ąturze.

—  FA ŁSZY W Y  AGENT Na teren e Kndtoww ffc- 
jawił się oszust przeds.awiający Się jako
podróżujący firmy „Erste iWascheerzeugug ; - Sprit,
nalist nur in Herenwasche — E. Schaęirer— W W t“ , 
który zbiera równot ześnic i mióv. i»ma ra  biaSUag 
męską, każąc sobie płacić zaliczki. Rysopis oszaalaa 
ciemno-blond, ostre rysy, wzrost śietfai, mówi Wyw
lekłem wybitnie wiALmskim, 2—3 złote zęby, uhza- 
ny w jasne palto w kratkę, w trzewiki brołrzoWe.

— ZAG INIĘCIE . IJzaak Fediergrfini z iBlrodhk 
pow. Chrzanów doniósł, iż  dnia 31 stycznia br. w 
dalii. się z domu brat jego Joachim, niski, cumno- 
blond, oczy piwne, ubrany w bluzkę czarną w dro
bne kratki i takież spotulie, kaszkiet Ciemno Jieło- 
ny, trzewiki czarne, ^znuruwaaąe i - ot. cBczs > nfa' 
powrócił,

 0-0— - -—
— „PRZEDŚWIT-HASZACH AR‘ Dzft ott- 

będzie się w  lokalu Związku referat kol. K. 
Steina n. 1. „Naród a Ludzkość". Początek o go 
dżinie 8-mej wieczór. Goście mile widziani.

fcy przystąpił świeżo zorganizowany Związek pol
skich Żydów w Buenos A jres pod nazwą „Agudas- 
fAchim". Towarzystwo to zostało specyalnie powo
łane do życia, by zwalczyć okrutną tę plagę, uCa- 
lić  zdrowie naszego organizmu, by raz wreszcie 
„szajkę" postawić poza nawias naszego życia. Gdy 
fjakiśkolwiek okręt przybija do brzegów Argentyny, 
•stoją już tam posterunki t tegoż towarzystwa, by o- 
Czekiwać emigrantów. Z chwila bowiem przybycia 
Ido kraju, grozi niezaruonej kobiecie największe nie
bezpieczeństwo, zńczyna się pierwszy rozdział tragi
cznej hisloryi uwiedzionej kobiety.
' Znika gdzieś jej dcłychczasowy obrońca i narze
czony, który jej tam w Polsce złote przyrzekał gó- 
,ry, cichaczem gdzjpś znika wśród tłumu, a biedna 
lofinra losu pozostaje sama, bezbronna, bez opieki i 
pomocy Przystępuje potem do niej brodaty Żyd i z 
miną fałszywie-obłudtnej litości przynosi jej list od 
narzeczonego ozy męża, który ją  wzywa do siebie. 
[Baczną i wytężona trzeba mieć uwagę, by ocał ć te 
o iiary od katastrofy; niejedną już duszę udało się tej 
przedniej straży towarzystwa ocalić od Zagłady.

? ‘Ale to wszystko nie Wystarcza. Jak długó polski 
konsul w Argentynie nie przyjdzie z pomocą i me 
-wejdzie w porozumienie z towarzystwem „Agudas- 
1Achim“ jak długo wogole olicj a w  Polsce i całe 
iiiasze społeczeństwo nie weźmie się do energicznego 
lepienia tego bandytyzmu, nie może ta samoobrona 
SfcyOów polskich w Argentynie być zupełnie skute- 
tta ą . / { f i. d. a.)

Z  ękranu.
„Dzwonnik z Notre-Dame^ (Kiuo-teatr „Warszawa")

Przeróbka z powieści, a jednak doskonały film. 
Co prawda, jeżeli chodzi o sam tekst, wolimy już 
powieść. K ino bowiem w  swej dotychczasowej po
staci, operujące wyłącznie efektami, że tak powiem, 
wizualnymi, nie jest w stanie utrzymać tragicznej li
nii załamania się ludzkiej duszy, ubarczone Ciężkim 
grzechem gonitwy za popularno ,Cią woli pogodną 
twarz uśmiechu, niż bólem W ykrzywioną maSkę 
tragizmu.

Dlatego i „Dzwonnik z Notre Dame" zmienił prze- 
dewszystkiem zakończenie smutnej powieści W ikto
ra Hugo, wszak w kinie wszystko się musi skończyć 
dobrze i wesoło, a „on“ i „ona" muszą się przecież 
pobrać. A  więc Esmeralda po strasznych przej
ściach, po okrutnych doświadczeniach losu, łączy 
się przecież z urodziwym kapitanem łuczników kró
lewskich, Chociaż wewnętrzna prawda powieści i ze
wnętrzna logika zdarzeń kazały się spodziewać inne
go zakończenia.

A le o anegdotę w  tym (jaa wngoie w film ie) cudo
wnym obrazie wcale nie chodzf Wszak bohaterem 
jest Paryż z czasów rzekomo Ludwika XI. P rzy  tej 
sposobności pozwolę sobie zwrócić uwagę na wcale 

; zabawną pomyłkę, świadczącą niezbyt pochlebnie o 
! zażyłości historycznej autora programu Nr- 273 
j Kjno-teatru „Waiszuwa". ■— Oto Ludwik X I zostaje

wbrew faktom historycznym samowolnie i łaskawie 
przeniesiony do pierwszej połowy X IX  Stulecia.

Pomińmy jednak tę wszechwładzę Zarządu kino
teatru, zmieniającego sobie historyę ludzkości ze 
zbyt wielką nonszalancyą bo oczy nasze są zajęte 
czemś innem. Oglądamy bowiem z zaciekawieniem 
„Święto błaznów", ów pląsający tan ludności pary
skiej, wybierającej s-ohie swego króla migdałowego. 
A  potem oglądamy „Dzielnicę Cudów" podziemne 
państwo króla żebraków Clopina, a wreszcie zajmu
je nasza uwagę Notre- Dame, ten potężny sZtyfeh 
średniowiecza ze swemi potwornemi zjawami, tymi 
pól ptakami a pói-płazami, dziećmi jakiejś ponurej 
fantastycznej at chitckloniki.

A  na sam koniec intryguje nas i przykuwa naszą 
uwagę doprawdy hudżwyczajna gra Lo.na Chaneya 
w  roli garbuska Quasimiodo. Kroaeya ta wydaje 
nam się wprost nieprawdopodobną. Czyż możli\,eni 
by młody, a jak zapewniają, przystojny aktor, mógł 
tak się Wykoszlawić, tak obrzydliwie spoR omieć, 
taką ,jpa!ubę“ z siebie uczynić? A  jednak Chaney ta 
zrobi! i osiągnął —  tuk mi się przynajmniej zdaje —- 
rekord kunsztu aktorskiego. Jest to bezsprzeczni* 
największy transformista wśród artystów filmo
wych ! ' .

Oto trzy te czynniki: nieporównana plastyka, tey- 
Czucie kolorytu średniowiecza i zmierzchu pjwnaf 
epoki historycznej, oraz potężna gra aktorska, Ukła
dają się na porywające i wielkie dneło sztuki filmo
wej. MwtssL
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/ —  W  KIERM ASZU  D LA  DZIECI, n o ry  odtw-
Arie się z otazyi Chamisza Asar B'tzWat w  niedzie
lę, 8 lutego br w lokalu Towarzystwa rolniczego, 
ul. Szczepańska 8, przyrzekli współudział pp. prot 
Fleschnef, Tepper i art. maj Schónberg. Dzięki 
tej współpracy program będzie jeszcze bardziej li
ro zmaicony.

-------- o-o -  ...
W  poniedziałek, dnia 9 lutego br. o godz. 8 wiecz. 

odbędzie się w wielkiej sali Kałiału (dla dorosłych) 
uroczystość z okazyi Chamisza Asar B/szwąt.

 o -o ---------
-— Z DNIEM 7 LUTEGO br. Bank Hipoteczny fi

lia w Krakowie, uruchamia ponownie swój oddział
zastawniczy, którego brak dawał się w ostatnich 
Czasach bardzo dotkliwie odczuwać. 260

*NQW Y DZIENNIK " plgfeĘ Q hiftww. W  »

— 0-0--------
— HOŁD, ZŁOŻONY GENIUSZOW I CHOPINA,

stanowić będzie koncert, w którym największy pia- 
bista doby współczesnej Ignacy Frledn.an wykona 
liatęhnioiie poematy nieśmiertelnego Mistrza Ten 
uroczysty wieczór, urządzony ku czci 75 rocznicy 
zgonu Chopma, odbędzie się 7 bm w  sali Starego 
Teatru.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek'. „Fotel 47“ .

Piątek; „Śpiewak własnej niedoli".

BAGATELA  
Czwartek: ..Ni letka". 
Piątek: JNlnetka‘_ 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI-  
. Czwartek: „Bnchaątką",
Piątek: „Bacliantka".

REPERTUARY K IN  KRAKOWSKICH
W A R S Z A W A ; „Dzwonnik z Notre—Damę". Dra

mat w 2 seryach i 12 aktach wraz z zakończeniem 
W jednym programie, wg powieści W. Hugo.

UCJECjHA: „Rin-Tin-Tin". Dramat w  7 aktach wg 
ppwlesci Jacka Londona.

W AN D A : „Wszystko na jedną kartę". Dramat
■wuatyjny w 8 aktach.

SZTU K A : „Zaza", Dramat senzacyjny w 7 aktach, 
-wytw. Paramount z Glorią Swanson w roli głównej.

hED U TA : „Czy kobieta jest wierną" (Upojenie) 
a Lucy Do-aine. Jako dodatek 6-aktowa wielka ko 
medyu z E. Glessner.

NOW OsCI; „Dziecko wolnej miłości". Romans 
filmowy w 10 aktach.

Z łali sądowej.
ZABÓJSTWO W  SĘDZINIE POD SK AW IN Ą

Dnia 19 października 1924 r., w Sidzinie na dro 
dze prowadzącej do Skawiny zaczaili się około 9-ej 
Wieczór Franciszek Krupa, Franciszes. Balon, 
Fr\nci«»fck Wąsowicz, Józef Kłys i Stamaław Ziel- 
'mk i napadli na wracających z zabawy Józefa Ste
fana, Edwarda i Stanisława Nowaków, oraz sio- 
utrę ich Honoratę Nowak. Uzbrojeni w kije, bokser 
}  nóż rałCilt się oskarżeni na Nowaków bijąc ich 
niemiłosiernie. Przed napastnikami zdołało Czwo
ro  rodzeństwa, uciec, natormast Stanisław Nowak zo
stał pobity kijami i nożami tak ciężko, że w  dwa 
dni potem zmarł w szpitalu w  Krakowie skutkiem 
pobicia. Wedle protokołu oględzin oraz Sekcyi 
zwkrk śmierć nastąpiła skutkiem zranienia naczyń 
krwionośnych.

Obwinieni przyznali się do tego, że bili laskami 
*P- Nowaka, a wypierali się pobicia go nożem. Prze- 
i tu< bani na rozprawie przed trybunałem krakowskie 
go sądu okręgowego Nowakowie zeznali, że Śp. Sta
nisław Nowak przed śmiercią podał, iż nożem został 
pchnięty przez Franciszka Balona, a ojciec Nowaka 
przedłożył odłamek scyzoryka znalezionego przy 
Sekcyi syna jego.

Po przeprowadzonej rozprawie trvbunał zasądził 
Krupę za współudział w  zabójstwie na półtora roku 
Ciężkiego więzienia, Balona za zbrodnię zabójstwa 
na 3 lata ciężkiego więzienia, resztę zaś oskarżo
nych za współudział w zabójstwie na 8 miesięcy 
Ciężkiego więzienia każdigo.

Trybunałowi przewodniczy! sso. dr Munnich, wo- 
tOwali sso. Feil i sso. Pelczar, bronili adiw. dr Gold
stein i dr OrdyńsLi.

Z kraiu.
W YB O R Y  W  Z W IĄ Z K U  L IT F R A T Ó W  I 

D Z IE N N IK A R Z Y  ŻYDOW SKICH W  W  ARSZA- 
W IE W  ubiegły piątek wieczorem odbyło się walne 
doroczne zebranie członków Związku Literatów i 
Dziennikarzy żydowskich. Do zarządu wybrani zo
stali pp. A. Zak, Szefner, Nomberg, Z. Segałowicz, 
'A. Goldberg, B. Karliński, J. Heftmaę, B. Zynger,

N. Majzel, Hiiet, Cajtlin, Sz. Mendetson i A . Ajnhorn. 
Pp. Segałowię*. A. Goldberg j A. Ajdfcoią oświad
czyli, że nie przyjmą mandatu. Na ich miejsce, o ile 
wybory nie odbędą się powtórnie, wejdą kolejno 
pp. pos. Schipper, M. Justman i M. M. HurWicz. Do 
komisjo rewizyjnej Wybrani zostali pp. H. Isz., A. 
Gawze i W. Szulman. Do sądu honorowego pp. Dr. 
Zylberfarb. M. Michalewicz i dr. I. Gotlieb.

ODEBRANIE DEBITU D ZIE N N IK O W I N IE  
MIECJKIĘMU. Rada Ministrów uchwaliła odebranie 
debitu pocztowego dziennikowi niemieckiemu „Ost- 
deutSche-Morgenpost , wychodzącemu w  Bytomiu 
za rozsiewanie kłamliwych i oczerniających wiado
mości o Polsce. Należy zaznaczyć, że pismo to, , tó- 
remu już w roku ubiegłym raz odebrano debit, mia
ło wiele czytelników na G. Śląsku.

S IE N K IEW IC Z  PO ŻYDOWSKU. Ukazał się w 
Warszawie przekład Sienkiewicza „Ogniem i Mie
czem" W języku żydowskim. W  najbliższym Czasie 
mają Wyjść w tym języku i inne dzieła Sienkiewi
cza.

O ROZBUDOWĘ FLO TY  HANDLOWEJ. W  Min
Przemyślu i Handlu rozważane są obecnie zasady 
rozbudowy i uruchomienia własnej floty handlowej. 
Chodzi o utworzenie wielkiego towarzystwa nawi
gacyjnego z udziałem kapitału rządowego i społecz
nego. Towarzystwo to ma otrzymać nazwę „Polska 
flota narodowa".

W \ NUCI WYBORÓW N A  ZJAZD  AKAD EM IC 
K I W  W AR SZAW IE . Ogółem głosowało około 5000 
osób. Mandatów wyznaczono 43, wskutek czego dziel 
nik wyborczy równa się cyfrze 120. „Wszechpcdacy ‘ 
łącznię *t  związkowemi *Orpor*Cyanii otrzymali Oko 
ło 16 mandatów. „Odrodzenie" od 14 do 15 manda
tów. Resztę mandatów zdobiły  ugrupowania lew i
cowe i centrowe. Ogółem głosowało Około 10 proc. 
Studyującej młodzieży.

W A R S Z A W A  O TRZYM A S PLU W A C ZK I N A  
ULICACH. Do Magistratu Warszawy wpłynął pro
jekt o umieszczenie na ulicach spluwaczek. Autor 
projektu poleca wykorzystać jedną z dwuch rur 
deszczowych, znajdujących się z obu stron każdego 
domu przez dorobienie do nich spluwaczek ulicz 
UyCh w formie miski, Czy też Odchylonego leja. Zro
bienie otworu w rynnie deSzCzonej i przytwierdzenie 
spluwaczek nie uastręczy dużo trudności. Spluwacz 
ka taka byłaby W czasie deszczu przemywana wodą 
deszczową, spływającą z dachu do rynny, latem zaś 
dozorca domu mógłby, polewając ulicę jednocześnie 
przemyć spluwaczkę strumieniem wody z hydran
tu ulicznego. Nieczystości ze spluwackzi spływałyby 
odrazu do kanału.

Sprawa ta omawiana była szczegółowo na posie
dzeniu wydziału zdrowia Magistratu. Projekt ten

sipptkał *ię z przychylną oceną. Wydział zdrowia ta. 
chwalił powołać do rozpatrzenia projektu komisyę 4 
Udziałem przedstawicieli dyrekcyi kanalUaCyi, wy* 
działu budownictwa i zrzeszenia właścicieli nieruebai 
mości,

B IT W A  N a  BRAU NING I M IjjiDZY J6AMABK0* 
W  ANYM I B A N D YTA M I A  N APA D NIĘTYM I K U * 
PSAM I. Onegdaj p ó źn yw iec zo rem  szosą Siennk 
cką jechały od strony Otwocka tizy wozy. Nleaalekg 
wsi Eolybieli do pierwszego Wozu, na którym Bi** 
dział Moses Gracz, handlarz, mieszkający w  Koły-. 
bicli, podbiegło trzech zamaskowanych mę$C*>xilą 
„Ręce do gó ry ! ‘ — rozkazali napastnicy. Graca po* 
spiesznie spełnił żądanie. Jadący na drugim wazift 
Władysław Łasiński, kupiec, zoryentowawBsy bię NB. 
sytuacyi,. doby! rewolyeru i bez namysłu wypali! 
w  stronę bandytów. Rabusie odpowiedzieli strzała* 
mi, lecz zaczęli się cofać ku lasowi. WówOZaa i Mo
ses Gracz, ochłonąwszy począł również strzelać^ 
Czy bandyci lepiej władali bronią, C iy tea lepiej o*. 
panowali swoje nerwy, dość że kupiec .Laziński li 
handlarz GraCz otrzymali rany i musieli punieCęafi 
dalszej obrony. Z pośród zbójów zoslał 1 anny FlOłF- 
ciszek Branicki, zamieszkały we wsi Posiadały* 
gminie Cegłów. Napastnicy dali ogółem 12 strzałów* 
ą widząc słaniającego się towarzysza, zbiegli wkon„ 
cu do lasu. Uwiadomiona o napadzie komenda połi* 
cyt z Mińska Mazowieckiego, rozpoczęła natychmiasłj; 
dochodzenie. Na miejsce wypadku przyjechali ró
wnież specyalnie delegowani wywiadowcy z ekspozy* 
tury śledczej powiatu warszawskiego.

Wywiadowcy rozpoczęli śledztwo od wystukania} 
apteki i felczera, który opatrywał ranionego bandy* 
tę. Znalazły się osoby, które wskazały kryjówkę I** 
czącego się rabusia. W  kilka giodzin bandyta był już 
w rękach pollcyi. Od jednego ogniwa w łańcucha do 
drugiego łatwa di oga; odszukano w ięc i drugiego 
bandytę, którym okazał się Feliks Tomaszewski, 
mieszkaniec wsi Ostrów gminy Kołbiel. Za trzecim 
rabusiem pościg trwa. Schwytani Bandyci zosu ll 
oddani pod sąd doraźny.

K R A D Z IE Ż  13,000 ZŁO TYC H  W BANKU ZIB- 
M IAN  W  CZĘSTOCHOWIE. Dyrektor Banku Zwiąj 
zkn Ziemian w Częstochowie zameldował w dn. 22. 
ub. m. w Komisaryacte policyi, że w jakiś niewytłu
maczony sposób zginęła z Banku suma 13,000 zł.: 
Skąd ta suma miała zniknąć, z kasy czy skarbca nie 
dało się ustalić.

Przeprowadzone energiczne śledztwo ustaliło, że 
kradzieży dopuścił się woźny 18-lelni Ertward Ko
zioł. Kradł on już od dłuższego Czasu drobniejsie 
sumy, 00 mu uchodziło bezkarnie, aż wreszcie zachę
cony powodzeniem skradł odrazu 11,000 zł.

Skradzioną sumę, podczas rewizyi w mieszkaniu 
Kozła odebrano w całości.

Przegląd gospodarczy.
Koszta żywności w stolicach 

europejskich
(b) Według statystyki urzędowej koszta żywności 

w  poszczególnych stolicach europejskich przedsta
wiały się w lis.opadzie u. r. następująco, jeżeli ko
szta te dla Warszawy przyjmiemy za 100: Wiedeń 
38T. Sztokholm 83‘4, Rzym 88‘4, Praga 84‘6, Paryż 
97‘2, Berlin 105‘2, Moskwa 128‘3, Londyn 131‘3. T y l
ko w  tych trzech ostatnich z pośród wymienionych 
miast jest zatem żywność droższa niż w Warsza
wie.

Drożyzna w poszczególnych 
miastach Polski

(b) Jeżeli koszta żywności w Warszawie przyj
miemy za 100, to dla poszczególny ch miast koszta 
te wynosiły;

styczeń 1914 listopad 1924 
Kraków 123*3 8S 9
Lwów 1.30 0 86 3
Tarnów 110*2 83*2
Rzeszów 98‘S 74*5
Nowy Sącz 92‘4 '8  6
Bielsko 124*8 98*6
Katowice 117*8 90*8
Będzin 94*9 874
Poznań 110*1 84*9
NajtańsZem miastem W PolSCr jest obe

cnie Zamość, zaś najdroższem — Warszawa,

Zbiory w r. 1923 i w r, 1924.
(b ) Na podstawie urzędowych dair ch statystycz 

nych przedstawiały się zbiory w Tołsce w latach 
lvr23 i 1924 następująco (w tysiącach cetn. metr.):

1923 r. 1924 r. 
pszenica . . 13,636 8,844

żyto 59,(524 36,548
jęczmień 10,555 12,081
owies 35,224 24,120
ziemniaki 264,942 268,696

Zbiory z 1 ha w  cetnarach przedstawiały się r się 
pująco (w  nawiasach zbiory w r. Iu23).

pszenica 8*2 (133), żyto 83 (12*8), jęczmień 9*9 
(13*8), owies 9*3 (14 0), ziemniaki 115 (116)

Obecnie dopiero okazuje się jak błędne, bo prze
sadnie optymistyczne, były przewidywania urzędo
we co do zbiorów w roku ubiegłym. Tym ,,błf dom** 
przypisać należy, te Zezwolono w r. 1924 na wyV.óz 
ziemiopłodów j  dopiero po hiewCZasie nałożono opła 
tę wywozów ą. Skutki tego ponosimy obecnie w po
staci podwyższonych ogromnie cen żywności.

Stan zasiewów
Ze względu na międzynarodową haussę zbóż za* 

sługują na uwagę daty odnoszące się do stanu za
siewów W Polsce.
Mianowicie według S|p., *v  c dań otrzymanych przez 

Główny urząd statystyczny powierzcllnin ozimin za
sianych jesienią 1924 r. dla całej Polski wynosi: 
pszenica 1,031,6 lys. hektarów, żyto 4 942,0 tys. hkt., 
jęczmień 25,5 tys. hkt.

W  porównaniu z rokiem 1923 powierzchnia i  osia
mi oziminami prawie nie uległa zmianie, wykazując 
zwiększenie zaledwie o 0,3 proc., przyCzem powierz
chnia, zasiana pszenicą, zmniejszyła się o J.6 proc., a! 
zasiana żytem wrrosła o 0>4 proc.

Tylko w województwach wschodnich daje się zau
ważyć zwiększenie powierzchni za iianej oziminami 
(pszenica, żyto i jęczmień razem) w innych woje
wództwach zmiany naogoł są nieznaczne. Znaczniejsze 
wykazują województwa lwowskie i staniułaWowsl i* 
(lwowskie 4,1 proe, stanisławowskie 7,8 proc.)* 
Zmniejszenie to zarówno, jak i niewielki proęeht 
zwiększenia powierzchni, Zasianej jesienią dis #sW



ł , v
należy tłumaczyć nieurodzajem ubiegłego

fk n .
’ J>tai ozimin w stopniach kwalifikacyjnych (5 o- 
knaeze .'tan wyborowy, 4 dobry, li średni, przeciętny, 
B mierny, 1 zły) przedstawiał się na 1-go stycznia jak 
następuje: pszenica 3,3, żyto 3,5, jęczmień 3,5, rze
pa- 3,7, koJUCzy^a 3,4.

H ANDEŁ
“  S f, S P R A W IE  OBROTU. CZEKOWEGO Z AME- 
& YKĄ- Związek banków polskich poczy nil kro .. 
'Betem przyspieszenia przesyłek, listów z Polski do 
t&mery ki, które < beCnie przychodzą z Polski stosun- 
ikowio znacznie później, niż listy nadawane z innych 
ikiuyów Związek banków polskich zwrócił UWagę, 
Ife odbija się to bardzo niekorzystnie na naszym o- 
brocie czekowym z Aimeryką i Wywołuje straty fi- 
aansowo-gospodarCze.

POLSKA Z A K U P IŁA  TYTOŃ BEZ POŚRED
NIKÓW. NegocyaCye prowadzone w Warszawie 
przez Dyn cyę Polskiego Monofpolu Tytoniowego 
i . delegatem Monopolu Tytoniowego Jugjsłowiań- 
Iskiego p. Pejanowiczem doprowadziły dn. 2 bm. do 
podpisania umowy na kupno ‘230.000 kg tytoniu ju
gosłowiańskiego. Zgodnie z umową, ma to być 
pierwsza partya próbna, po której mogą nastąpić 
jdalsze znaczniejsze zakutpy. Omawiana transakeya 
zawarta została bezpośrednio między monopolami 
cł>”dwu państw. Polska w  ten sposób uzyskuje łą
czność bezpośrednio z rynkami tytoniowemi z omi
nięciem naWet światowej giełdy tytoniowej holen
derskiej.

Z giełdy krakowskiej.
Kraków, 4 lutego.

'AkCye mocniejsze IprZy żywszym ruchu. Na po- 
giddziu poszukiwano Jaworzna, za które płacono 
ja, 4 i Gazów zcahodnieh po 2.90, Lokomotywy 0.47 
—0.50, Len 0.38, Nobel 2.30.

Waluty: Dolar -5 18 i pół Londyn 25.90, Zurych 
400.55 Praga 15.50—x5.50, Wiedeń 7.32.

Akcye csnkowe, handlowe l pr?em.

miLŁ. Hipoteczny 
Bank MałapilaLi 
Ziemski Bank Ł  edyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Bank Komercyalny I—U  
Bank Zw. Sp. Zarobków.

Polskie Tow. Handl. 
BandL Bp. tkc. sJmpez‘ 
Pharma‘‘Mag.Jaw umicki' 
Iow . han. Bracia Rolnice. 
, kolski Clob“
£egiuea PoLka 
jŁieleniewaki i —IV 
li. Cegielski, Poznań 
larc wozy i —V. 
vAi .wuutop fabr.samoch 
-Lemiesz11 laói .n wz.ioln 
la dizejcwskie Zaki. G. ti 
.Trzeb uia* ie .
Zaltiady smunia., Pocisk1

-lepege* Tow. dlaprz.gór. 
f  ( ka NaJta 
^Pokucie* Naft. Sp. akc.
„Oikóń* X. A.
.btrug* Przem. drzewny 1 

ezet“ rowsz. z i_  bud. 
isynuykat koszyk. Kcakóa 
1 br. pizeL U. w Trzebini 

i—IV.
'»Agro chemia*
.hiakm ,' Pizenwaispiry t 
łabr. cukru w Chodorowii 
t «4 i.« .w w  Chybie L  
A . l .  so— .
łabr. porcei. w Cnueiowii 
lUekL. w u e ju y  I-l¥
S. Vv. hiemojowski 
Ł*bj,. kapeluszy w M;

( • M a s  a k r a w k i i i t a  * d n iu  4  b .  m .  (P A T) 
Cyirj w zie^etu bowry Stanów Zjedn. tranz V17— 
bony złoto .•■>■■ —  peiytok* ztota 7'zu nuMooówka
— — , eijezka daiacesr* Kto 

Czeki; Belgia aąuu : i A ł  Hoiaadj— u anz. 209*02 
Locayn to mu. żhttf Rewy Jork tranz. 617 — Paryż 
tra__._»%e i-agat*r«ł» lab-est Szwajcary tfanz. 69*67 
wipnaa i—to. VSt» Włochy tsans. ai*7V» 

t o w łd n  m m u t t s k n  *  t o t o  4  b .  n .  ( P i l )  
Akzytt. oytory w z*«tych. Bank Aałopoiski Kraków 
— - batut PtaemyMoiry Lwów — Bank z.w. bp.

,*3Ur. . »zcah k i t  — Pet* w*ta—— Wiid ——  —
Cuk.er Warszawa M O   — ‘-egieLki *'*7 — —
Lrsuj. 1**6 Parowozy 0*70 ——  —  Zawiercie 2000
,5fceg«gatr*4 rełaka nafta OOS Wła i Światłe 0*41-----
£Ih u m w  994 Starachowice 2*02 i-ce.t»k 9*8j—
!A ł_,—   ijj ptaijtów 1240 Chedezów 475

T r a n s a k c y e

4  II. 3 II.

0*41—0*42 0*42

0*30 —
— —
— 0*17_ _

10*60 —

0*37—0*38 M 5— —*
0*94 0*96

— —
—

014 — I
10*15—10*60 9.40—10*20

0*69-0*71 0*69—0*70
6*72-0*75 0*64-0*66

— _
0*68 0*68-6*19

17*50-17 80 17*60— 17*50
-1 **Ó0— 4*0Ó 4 25-4*40
- 2*05-2*08 2*40—2*03

0*65-0*69 0*65-0*66
9*80 0*80

— 0*75—0*80
— —
— __

8*30 8.75
— —
—

1*00-1*20 <KI5—1*15
4*90—ft*20 4*55—4*80

b*uo 5.80-6*00
J 1*70—p»0 1*60
J 04a
B, 0*21—0*82 —

Jl — — _

t ! , i  9 zwi ti

Londyn. 4. 2. PA T  ^„Morning Fost“ twierdzi, 
że pewien człowiek fraueusk1 *j deiegacyi do 
L ig i narodów ma przedłożyć plan związku go
spodarczego między Austryą a Węgrami. Przy 
puszczają, że Czecliosłow acya przyłączy się do 
tego związku. Dziennik twierdzi, że toczą się 
rokowania między Austryą a Węgrami celem 
wprowadzenia wspólnej waluty. Komisarz 
Zimmerman, ma zdaniem pisma popierać ten 
plan.

i i ! a i.
Premier węgierski w Genewie
Budapeszt. 4. 2. PAT. Prezydent ministrów, 

Beithlem wyjechał dziś rano do Uenewy.
Zniesienie prsta.,i su paszportowego 

miedzy Czechami a Rzesze
(Telefonem od naszego korespondenta'’. 
Wiedeń, 4. 2 (D.) Jak donoszą, toczą się ł*ókoW£7 

n a m.ędzy Czecnoei&wacyą a Niemcami w sprawił 
zniesienie przymusu paszportu w egjo miedzy teOB 
dwoma państwami. Doocszą rów* leż o rOKoWaniachi 
w tejże sprawie między Lzech .Slowacyą^ a 
mL

Wiedeń. 4, 2. (D ) Z Chicago donoszą, że na 
tamtejszej giełdzie zbożowej zaznaczył się dziś 
dość s-iny spadek cen pszenicy. Do tej chwili 
nie można stwierdzić, czy mamy tu do czy
nienia z nową akcyą spekulantów, czy też spa 
dek istotnie na skutek zbytniego wygórowania
f c t r t o t o r t n  i m *   mmi  m ii

(Telelonem od naszego korespondenta?
ceny poprzednio, nastąpił.

Na skutek zniżki miały miejsce na 
giełdzie burzliwe sceny, j rzvczem ióchodriło 
killcakrotnie do bójki między uczestnikami 
giełdy.

S M
New. Jork. (Ż A T )  Były minister spraw wewnę

trznych eks-krola Pedżu.su HusSeina, książę HaŁtb 
Letfalah, iprzyb.ł niedawiio tlo New Jcrku.

W  wywiadzie, udzielonym przedsta\. icielowi Ż. A 
T.-cznej, oświadczył książę Letfalah, iż pobyt jego w 
Ameryce nosi wyłącznie charakter prywatny. Ksi i- 
żę zarówno jak i inni przywódcy arabscy dalecy są 
od jakiejkolwiekbądż niechęci wobec utworzenia 
żydowskiej siedziby narodowej w Palestynie. Ró
wnież egzekutywa arabska w Palestynie nie(?) jest, 
zdaniem księcia Letfalah, alitySyonistyCznie usposo
biona. Staramy się, ciągnął książę, wejść w przyja
zne ; losunki z Żydami Niestety zawsze jakaś siła 
wroga staje między nami i niweczy Wsz- stko. KróJ 
Hediżasu Ali, którego jestem wiernym poddanym nie 
sprzeciwia się także żydowskiej pracy odbudowy w 
Palestynie. Syonizm jest dla niego kwestyą Wewnę
trzną Arabów i Żydów, rozwiązanie któi ej powin
no nastąpić bez zewnętrznej interwencyi. Jestem 
święcie przekonany, zakończył książę Letfalah, iż 
Żydzi, o ile to leży w ich zamiarach, mogą bardzo 
łatwo dojść do jporozumienia z Arabami.

Lwów, 4. 2 PAT. Giełda akcyj. Bank hipot 0.58, 
ba.tk przem. 0.39—0.40, bank ziemski kred. 0.14— 
0.16, Tohen 0.35—0.40, Browary 10.60- 10.75, Chodo 
rów 4.85, Chybi 5.90—5—6.10, Cegielski 0.70—0.73, 
Ćmielów 0.70—0.73, Lokomotywy 0 45— 0.52, Gazoli- 
na 1.65, Górka cement 17—17.25, Jtarpalil 1.15, Oj- 
kvs 2.40—2.45, Parowozy 0.72—0.74, Pezet 0.22—0.25 
Rakszawa 1.90, Sole 4.16— 4.20, Zieleniewski 9 50
—9.75.

Lwów, 4. 2 PA T . Giełda zbożowa. Pszenica 58— 
39, żyto 29— 31*, jęczmień browarniany 28—30, ję
czmień przemiałowy 23—25, owies 26—28.

G i**d a  w lbd bA sk a  x dn ia  4 b . m. (PAT) 
£ •  Wizy. A trstel dam Żoożu Zagrzeb i balgmd]| 1143 
Berlin 16866 Bruksela 3664 Budapesz1 -816 Bukare zt 
365 Chrystiania 10730 Kopenhaga 12640 Londyn'339 ;09 
Maddiyt 10130 Mjdyoli n 2949 NowyJorU 70935 Pary i  
3848 raga 2090 Sofia 51 *- ztnkhol :n i 9070 Warszawa
;3W0 -1J700 Zurych Dolary 70460 Belgijskie
3619 bułgarskie 49 duńskie 12490 marki i.iemieckie 
16700 angielskie £37700 franeustcie 38.u holerderalci s 
283G0 t>c kie 2935 jugosłowiańskie lio.7 norweskie 
i 0650 polskie 13530—13670 rumuńskie 358 szwedzkie 
18850 szwajcarskie 13550 hiszj ai kie 400* 0 czeskie 
2072 węgierskie 9720 tureckie 36700.

h ip ia r y  r l  a ty jn a , Austr. run ta kor. 5*1 rcu.a 
lutowa 8 3 losy tureckie —, BodenUredit 240- - 
austr. zakł. kred 168* Koleje austr. 468-2 Kelej 
cotuoa. 59*1— Alpiny 4S7* —
'Zieleniewski 15o — .Silesja 16*3— Galicja 1500— 
Siersza 67’ Bank Małopoi. * Lank hi^ot. 3-9 —
Portl: j.u cement «4o Nafta 1 7 5  Browary
lwowskie 142 ‘— Tepege---------

Zui ych. 4. 2 P A T . Paryż 28.05, Londyn 24.81 i pół, 
Nowy Jork 5.18,1, Belgia 2o.80, W io cny 21.65, H i
szpania 74.15, Holandya 208.35, Berlin 1.23.3, W ie
deń 73, Sztokholm 139.25, Oslo 79.25, Kopi nh aga 
92.50, Sofia 375. Ptaga 15.28, Warszawa 100, Buda
peszt 0.72, Białogróti 8.37 i pół, Ateny 8.90, Kon 
stantynopol 2.8C, Bukareszt 2.67 i pól, HeisingEois 

' 13.10, Buenos AiAres 1.98. Tendencya ^poaojna.

Niiya fmacHika przy WatykMta 
dla Alzacyl I Lotaryngii

Taryż, 4. 2 P A T . So<” alistyczna ira&Cjya iefi, t o  
putowanych obradowała wczoraj Uhli ji Żądaniem 
Her_*iota _ch valf uia kredytn w wysoLohiS 58JOO0 
franków na utworzenie przy ?7Vałykanse Bjptstylnsigi 
misyi dla spraw kościelnych AlztrCji i Lctaryngftk 
P< ..anuwionc wezwać rząd do wprottartienia do 
budżetu par, grafu obejmującej kredyt (£h wspo
mnianej misyi i do zaznaczenia, że nie chodzi fal #  
misyę dyplomai ajną lecz o krok c^Bto adnanj 
stracyjny.

p lif im iL iii  iH tifrvgnM e'M i
Lundyn, 4. 2 PA T . Na czwartek tkfcgjago tygo

dnia zwedane zostało do Genewy ipue*e&tieaie i l łh j  
uaradczej komisyi Ligi narodów w sjcawto zhkrajak 
Komisya ta Otrzymała poleceni) jr :-w tL eh o h  B i
dzie Ligi s^czegóhtw opraoowanegjo projektu pny* 
sztych prac komisyi inwestygaCyjnej, którą wyłoni 
Liga larodow, a która przeynie c jtychua. -u-Wte roo- 
wfąSki m ędzyscjussmicse^ kouis^i kontromjąpst 
stan złnroijeń w  NieGKzech. Jedńą z głównych aasmff 
na którycń komisya inwestygaTyjna Ofker&ć Iłądlla 
,wą działalność jest zjbowiązanie Niemiec; do po
czynienia komisyi tej wszelkich ulalU&eń»

M i  IlIgiHil Mli H Ew k 1
(Telefonem od naszego j :or< spondenlta)

Wiedeń, 4. 2 (D .j Z Budąpe&ztu donoszą, że mlaj*
■scowcść Er'*u gd*c- miałe miejsce tzz sienie kieMl 

i została doszczętnie zniszczona,

luństi sriilil mininoii)
Z Moskwy doi osi ŻA T : Komitet ustanowiony

przez rząd dla sprawy żydowskiej LołonizaCyi we
zwał rząd republiki terymsaiej óo od-ania 40.000 du 
sjatyn dila osiedlenia 1400 żydowskich rodzin na Kry, 

i mie. Komisariat odrzucił prośbę i przeunczył tylko 
12,500 desjatyn dla kołonizaCyi żj Ór wskiej.

Po zamknięciu kroniki.
— POGŁOSKI O N IEPR  AWIDŁOWlO-sCHACH 

POBOROWYCH przy krakowskim PKU. rozeszły 
się wczoraj po mieście. Wobec braku wiano mości 

ctotwanycfa Źródeł notujemy narazie tylko tę 
pogłoskę z obowiązku dzieLiiikarskiego.

N A D E S ŁA N E  CZASOPISMA',
„JU E ISCH E S  V O L K S 3 L a T T ‘  ukajało, 

się w Bielsku wydawane przez związek^ syo; 
nistyczny wHasz„char'‘ , Pismo to jest mieszę 
cznikiem służącym w pierwszej lina spra» 
wom syonistycznym. W  pierwszym numensh 
pisma znajdujemy m, ih. artykuł dra L  
Set warzbarta, dra M, B erk o w ic za  i wielu i «  
nych. Bratniemu organowi składamy serde
czne życzenia. Adres redakcyi Bielsko, Ja
giellońska 4.
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| A rty k u ły  g o s p .  |
TJrządzenia kuchenne, do- 

mowę i różne nowości

A. SATTLŁK
GERTRUDY 24.

Teł. 4162. Tel 4162.

lE le k lr o t e i f tB ik a ]

„L1F
Kritófc J 
pl. DwiiniUhkl ł

Urządzenia elektr. 

WszelkiBDfprawj 
Souedal maleryałćw

Porady i kositoryty beipłitnl*.
-  - - lir. 1-----T e le fo n IU S .

FUTRA
ZAK ŁAD  KUŚNIERSKI
H .R O T B LU H
U l .  E iO R V A N IK >  8. 

FORTEPIANY |
FORTEPIANY

PIANIN A
FISHARMONIE

Składmm SMOLARSKA
Rnfcokr, ii. Szmita 8 Tal. 4365.
Smuliimr K 11 sMn. WiMr

r,N O W Y  DZIENNIK*, piątek 6 lutego Nr. 30

PR ZEW O D N IK  H A N D LO W Y.
Z. RABA HAST.
Kraków, uL źw. Anny 3 
fortepiany i pianina firm 
światowej stawy.

FIRANKI
od liajskromniejszych do naj
wspanialszych. pertyery ma- 
diłtst.we zagr. po cenach fabry- 
czsych hartownie i detailicznie 

poleca firma 
Lipachtłta. i Weitz, Grodzka 71

j OALANTERYA |

Towary galant., pończo
chy, trykotaże, bielizna 

berety, kalosze, śniegowce 
itp. Simon Ohrensteiu, Kra
ków, Dietlowska 45.

A. Wachsman
Kraków, Krakowska L. 7,
poleca hurt. na sezon zimo
wy trykotaże i galant. weł.

L KAPELUSZE

Pierwsza Krakowska Fa
bryka Kapeluszy Słom- 

kawych i Filcowych S. Wie
ner, ul. Krowoderska 73,
Telefon Nr. 4115 i 4153.

Konfekcya 1

ACOLf BJUIH
poleca 2 307

pteiid* I k os tyu m y
Kraków, ul. Grodzka l>. 4,

L HEBLE J
Stylowe, luksusowe
etc. S. M ANNĘ, Kraków 
Szpitalna L. 6. Tel. 4074. 
Rok zał. 1860.

Meble stylowe luksuso
we, biurowe, dekoracye 

wnętrz poleca M. Pleszow- 
ski, Kraków,Mały Rynek2,

Telefon 4136.

[ HASZYNY

Maszyny do pisania i te
lefony „Koyal* Flory- 

anska 46, Telefen 1577.

I MASKI D
balowe i charakterysty
czne, ordery kotylionowe. 
Wiktor Wanderer, Kra
ków, ulica szewska L. 21

| HRCŁ. KUCHENNE |

JOZEF FERTIG
Krakćw, ul. Szewska 5. Til- 3214.
poleca hurtownia i częściowo n i ' 
caytiia kuchenne i reiUurasyjne 
(garnki, rondle od pół— L) 

marki SFtMX

N «k ry « ł«  łtołowa Alpaoca. W y
roby etełewa Henkels*. Okueia 
meblowe i budowlane pp Ctnsfib 

konkurencyjnych.

Unia Handl. „Moftal" 
Kraków, Piatla L. ja.

Telefoa Nr. 4684. 
Hurtownia wyrobów metalowyeh 
Specjalność: Naczynia alumi
niowe i emaliowane. Wyłączna 
sprzedaż i fabryczny eklad na

czyń emaL marki

1 PORCELANA 1
porcelanę, kryształy, szkło 
*  i lampy poleca:
H. Statter Kraków

Grodzka L. 39.

PAPIER \
GrOnspan & Gerber
fabr. skład papieru i tektur 
Plac Nowy 7. — Tel. 4400

Ł l S i S i M i
hurtownia papieru i Przy
borów piśmiennych fabry
czny skład TAPET.

jPELYt-YA 1
r*raeovi«£■ p. transportowa 

Biuro spedycyjne uL 
Grodzka 40, Tal. 4078.

L RADIO
A A A A A A A A
„ U n i w a r i u m “  biuro
inżynierskie, Kroków, ul. 
św Marka25poleca w wiel
kim wyborze radioaparaty 
odbiorcze, lampki katodo
wa i części skladewe

▼ YYYTYYY
SZKŁO 1

Sz l l f le r n la  szkła iluster 
K .W o ro n lc c h l,  Kra

ków, pl. Szczepański Ł. 7. 
Lustra meblowe, szyby 
automobil, i latarń, szyby 
1 nitrowe okienne półlu- 
strowe i ornamentowe. 
Odnawia stare lustra.
l U S T R A  meblowa,
S U K A  A  szlifowane poleca tanio 

wytwórnia luatar

■ rada Kalmus, Kraków. 
Starowiślna S * . Til. 2152

Pierwsza małopolska lu 
kry k a zwierciadeł i szli* 

fiernia szkłaSp.zogr. odp. 
Kraków, Grodzka 60, Telef. 
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce
nach przystępnych.

SZLIFIERZ

SPECYALISTA
szlifierz brzytew dobiera mchowe 
wg. zarostu, najlepsze brzytwy 
od 5 7 zł. J. M Y Ś Z K O W ilU  
K ra k ó w , Dlotlowska 44,

I w ęgle  |
W ęgie l śląski, lu«jowy 
**  i dąbrowiecld dostar* 

cza wagonowo Falska Sp4l 
ka Węglowa, nL Audnoja 
Potockiego L. L  TaL 407Ł

I ZŁOTO, SREBROl 
Wlmlkl wybórI ,

Zegarki, brylanty, perły,’ 
i wyroby srebrne uajtte 

nie] poleca: 
GOLDSTEIN I GKUNSEBU
Krabów, ul. B otem  Ctala M
róg Dietl, ■ eft* Wott*

ZELAZO 3
Skład łe la za

1 artykuły metalowe 
S. SATTLIR 

Kraków, S lra d o n  11

Y Y Y Y Y Y Y Y

OJA PARFUMERIE — PARIS
jozet Lax i Syn. Krnkaw, ZwiirzyoiKki h

DANCINGI DOMOWE
urządza światowo] marki

aR A H O F O N  „ H U  a t .s l . r s  w a lca "

„GŁOS SWEGO PANA

Gramofon tan najnowszej konstrukcji 
( ly iU n  R A D IO  z podkładką mikrofonową)

TH E  G R A M O P H O N E  C o . Ł im ifiod , LO N D O N -
Jancralny reprezentant na Polskę:

J O Z E F  W E K S L E R
Wislki wybór płyt. rów ni,i tydowtkich i h,br,j«kioh kantorów : „  . ,

fiozpNbLATtą k w a r t in a , siROTY K r a k ó w , FtorjaiisU 25. L w ó w , Sykshiska 2.

“ «M »k  prs ,i pi,rw »aof2,day,b  inaw «óv eslego świst* a* 
nailapgzj.

Wiorowa raprodaUoya Łez szmerów.
M uinansus

IlnlBi laimuiŁl
MrntkKtOu^^t^:

liana powałns Z dobiwj
Nike r«4w . F* a* fodspf*-
ui,, nu jąoa s i, dobra, m  go- 
spsterstwi* dowowsm, pmrjłoie 
SU ia n nad, panor do towa- 

— »W*nt. do it ira w i q*»- 
isaonlo pod .SkroBia*

A A A A A A A A A

Ada, * .  Da

przy
Mam lokal

najruchliwszej ulicy 
poszukuję

cpódttka 
Z k .p lU ł fN I  % branły
tekstylnej. Wiadomość do 
Adm. K. Dz. pod .1000*.

NAJLEPSZE MASZYNY
DO  SZYCIA

pierwszorzędnych fabryk 
zagranicznych hurtownie
1 częściowo na najdogod
niejszych warunkach spła

ty poleca:

I l i  SKŁAD HJtSZYK
GELD WERTN i Ska
Inków. Diitlowska 25. Tilifui 1383. 
Dla naszych ?■ T. Odbior
ców urządzamy z dniem
2 lutego b. r. kurs haltu, 
m ereszkow aniąrichelieu

i t p .  215

y y Y y t y y y y

▼▼▼▼▼YTTTTTYYYYTT

ZAOAJCIE
WSZKOIIB

wszechświatowej marki

WIKTORIA
Wyłączna sprzedaż:

J. W ŁODAW SKI
WRSZJIWI, Mnraiiwska 31. - Tel. 215-60 

M W ,  Haiw-fiR 17.- TiUO-13 

11LN0, Balata 4. - Tel. fili

AAA A AA A AA A  A A A A A A A

OdcuKi, brodawki l skóro zgrubiała K i 
pobbSZW ACh bezpowrotnie bez bólu usuwa

KLAWIOL* •

2088

f »
Chain -farmaceutycz. laboratoryum

„Ap, KOW ALSKI*1
w  W ą r s n u ie ,  u lics  M io d o w a  L. S.

Miody, dobrze sytuowany, urzędnik
kawaler

poszukuje mieszkanie
przy inteligentnej rodzinie żyd. —  Zgłoszenia 
pod .Spokojny* do Adm. Now. Dz.

T  BTTU
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C e n a i
W Niemczech 3 Mk I Łotwa 160 Bubli 
W Poh.cs 5 Zł Ameryka 1 Dolar
Litwa 7 Lelów | Błuti kfljłw 7B amer.ceuh

Księgarnie, wydawnictwa i organizaeye 
otrzymują rabat 

Dostawa tylko za zaliczką lub przedpłatą 
za pośrednictwem:

J U d ie c h e r  K e i e b d e r > V « r i » f l i  » • * « »  W .  1 5 .
Konto czekowe w Berlinie 3461.

P. Ł  O. 190.728 Warszawa, Esekiel Steinmatzky

Nakładem Gal. Sp. W jd *w n , Red. N&cz, Ign, Schwarzbert: Red, odpow . Jakób Freund,

Otwarcie loka lu !
Niniejszejn mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu

bliczność, 4 o t w o n y t e m  w Krakowie

przy ul. Grodzkie! 1.9. Tel,m 
skład towarów modnych
in d w a b n y e l. ,  w e łn ia n y ch , b e w e łn ie n y c R , 
z e f i r ó w  i p łó c ie n  pod firmą:

S. FRUHS
W składzie moim prowadzić b ęd ę  towary tylko 

w najlepszych gatunkach tak krajowych ja k  i XV 
^ranićznych po cenach najniższych

Podróżujący
dzięki w ieloletnei fachowości doskopaje obez
nany w szerokich kołach kupieckich podej
muje się skutecznego rozpowszechnienia kąż-» 
dego artykułu nawet najmniej znanego obo
jętnej branży. Zgłoszenia pod ,P row izya  I 
stała penaya“ do Adm. N. Dz. jiu

HURTOWNIA
patów frant pp. 
waży, ssciallw

1458

l f ZENIT1
Sp. z ogr. odp.

Kraków, Szpitalna 7a Tli. 4231-
Pasy skórzane I wielbi., szęzailwa, 
aumy, azbesty, w«że* piły l t. p.

Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowe] 3*


